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Brzylatuje dziś na lotnisko mokotowskie 
aby wziąć udział w szeregu rokowafńńi 


Warszawski koresp. „Głósu Porannego” telefonuje: 

Ajencja „iskra” donosi: Podana przez niektóre orgańy 
prasy zagranicznej wiadomość ò przyjeździe premiera prue* 
kiego p. Goeringa do Polski odpowiada prawdzie. P. Goering 
przyjeżdża do Polski na polowanie obecnego sezonu zimowe- 
go wraz z towarzyszącymi Mu panami Kendelem, szefem 
leśnictwa państwa i Hansendorfem, szefem łowiectwa. 


Jak było 


Weź- talskiemu. 
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mie on udział między innómi w jednem z polowań, urządzo. 
nych przez p Prezydenta Rzetżypospolitej. 
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Jak sią dowiadujemy premjer pruski Goering prawdopodobnie 
przyleci dziś rano samolotem na lotnisko mokotowskie w Warsza- 
wie i złoży wizytę, między innymi, panu marszałkowi sejmu Świ- 
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Mim.: IKościałkowski ostro się rozprawił 
z zarzutami, postawionymi przez posłankę Pepłowską z klubu narodowego 


j Warszawski koresp. „Głosu | „policja znócała się nad ludno | głos p. Pepłowska, przyczem po 


Porannego" telefonu je; 

Wezorajsza dyskusja- nad bu 
dżetem ministerstwa spraw we 
wnętrznych w komisji sejmo 
wej oczekiwana była z natęże 
niem A 
przez lewicę i kluby mniejszo- 

ści narodowych; 

gdyż min. Kościałkowski jesi 
wyrażjcielem t: zw: lewego od 
chylenia w rządzie. To też przy 
było dużo pos'ów nienależących 
dö komisji z lewicy i mmiejszo 
ki. Jednakże oświadczenie mi 
Mistra, że będzie przemawiał 
tylko o cyfrach budżet; a nic 
politycznie, 

wywołało oczywiście pewne ror 

czarowanie. 

Po mowie p. ministra wywią. 
zała się jednakże dyskusja po 
lityczna, której trudno było u 
niknąć przy dyskusji nad bu: 
iżelem min. spraw wewnętrz- 
kych. 


Oskarżenie 
pod adresem policji 


Przemawiał sżereg posłów. 
między innymi pos, Bień z PPS, 
który oświadczył: 

— Pam minister przedstawił 
obraz miłej sielanki. Rzeczywi 
słość polska jest zupełnie inna 
Przykłady, jakie przytoczę. 
wzięie są z Zagłębia Dąbrow 

skiego, 
ale podobne rzećzy dzieją się w 
całej Polsce, 

Mówca przytacza szereg Wy- 
padków z powiatu zawierciań 
skiego, gdzie z okazji zajmowa 
nia bydła przez sekwestratorów 
w asyście policji 

wywiązywały sie gwalłówne 

sceny 
I aresztowania, przyczem 
lwierdzi mówca. podobna 


ja 


według 
który 


dajemy sprawozdanie 
djarjusza sejmowego, 
brzmi: 

„Przemawiała następnie p. 
Pepłowska z klubu narodowego 
Minister Kościałkowski: 
leżeli zajdzie tego potrzeba 


ścią w brutalny sposób*, 
Na wszystkie fakty mówca 
posiada spisane protokuły, 
podpisane przeż mieszkańców i 
ua życzenie może je złożyć p 
ministrowi, 
Min. Kościałkowski: — Bar 


dzo prószę! nF: , {o Bereriè Kartuskiej hędę mó- 
Mówca oddaje p. ministrowi wił jeszcze jutro. 
papiery. 


Dziś chcę tylko skonstatować 
że z tego, co tu pani przeczyła- 
ła, jest tyle prawdy, co było mó 

i wione o regulaminie. Pani po- 
p. Pepłowskiej vwoliłą sobie rzucić bardzo cięż 

Zkolei przemawiał  jeśżcze | kie słowa, jak słowo „hańba“ i 

szereg posłów, poczem zabrała |inne w stosunku do administra 


Dsfra odprawa 


cji obozu i wojewody poleskie- | sprawozdaniami, idącemi z Be 


go. = 
Nie ma pani żadnych podstaw i 
żadnych danych 
do stwierdzenia, że to, co pani 
czytała, jest prawdą. Odwrot: 
nie, opiera się pani na odbiera 
nych od poszczególnych osób 
falszywych, oszczerczych da- 
nyeh. 

Nie inoże pani wykazać, że 
to, ĉo pani mówiła o 
niezgodnem z regulaminem trak 

towaniu odosobnionych 
może być udowodnione. Ja nie 
posiłkowałem sie tylko raporta- 
mi miejscowego wojewody i 
kessa] 


Posel Mincherg wyzwany 


Zmieważony radny dr. 


Krausz 


pesłał mu sekundantów 
Jako religiiny żyd poseł Piincherść mie przy: 


Na tle rozdźwięków, do ja qregu tygodni miejsce między 
kich doszło ña wczorajszem po, pos. Minebergiem, a dr. Krau 
siedzeniu rady miejskiej pod szem. 
czas głosowania do komisji ra Jak zdołaliśmy ustalić spra- 
dzieckich, pomiędzy sjonistami. | wą przedstawia się następująco 
a agudowcami rozeszły się w 
kuluarach rady » £ gö posiedzenia zjednoczonych 
sensacyjne pogłoski o połedyn | frakcji żydowskich 
ku pomiędzy prezesem frakcji | Mineh (i aii 
Agudy, poś. Jakubem Mincher |” "ne tj ód dy b 
giem; a radnym, dr. Gyulą r. Krauita: 

Krauszem (sjonistą). Ten ostatni zareagował na ò: 

Tło całej tej sprawy, która | brazę bardzo ostro i tego same 
wywołała w kołach radzieckich | go dnia 
duże wrażenie, mia swe źródło | posłał pos. Mincbergowi swoich 
w ftarciach. jakie miały od sze I świadków. 


W czasie ostatniego wspólne 


Leader Agudy, poseł Mincherg. 
oświadczył świadkom dr. Krau- 
sza, iż 

jako religijny żyd, nie może 

przyjąć wyzwitnia. 

Zdaniem pewnych kół, sytu 
acja pos. Mincberga jest b. klo 
potliwa, gdyż 
jako poseł na sejm powinien 
przyjąć wytwanie, względnie 
udzielić satysiakcji honorowej 

dr. Krauszowi. 

Dalszy przebieg zatargu hono 
owego budzi zrozumiałe zain 
i teresowanie 


rezy.. Z ministerstwa 
wyjeżdżało kilkakrotnie paru 
inspektorów, 
płk. Świdziński, b. wojewoda ła 
belski į dyrekllor Kawecki. Ra- 
porty stwierdziły, że 
regulamin był stosowany. 
Jest on surowy. gdyż musi 
ön być sirowy, inaczej nie był: 
by to obóz izolacyjny, ale 
żadnego znęcania się nad ludź- 
mi w obozie nie było. 
Niech pani się zastanowi, czy 
jest to rzecz dopuszczalna rzu: 
canie takich ciężkich zarzutów 
pod adresem urzędnika polskie. 
go. Jest bardzo łatwo dziś po 
dawać do wiadomości public 
nej 
takie czy inne dykteryjki o obo. 
zie, 
jest bardzo łatwo podawać do 
wiadomości publicznej rzeczy 
które rzekomo się tam działy, a 
które istotnie przynosiły hań. 
hę imienit polskiemu. 
Ale są to rzeczy, które się po 
daje 
tylko dla celów pelitycznych, 
a wtedy, gdy chodzi o honor 
człowieka, cel polityczny nie 
może być brany pod uwagę 1 
nie wolno się nim posiłkować. 
Prezes Byrka ną podstawie 
przysługującego mu jako prze- 
wodniczącemu komisji prawa. 
poleca 
skreślić z djarjusza i protokału 
całe przemówienie pani Pepłow 
skiej. 
Pos. Staniszkis prosi a głos w 
sprawie oświadczenia przewod- 
riczącego. Poseł Byrka stwier- 


dza, że jego oświadczenie ex 
presidio nie podlega  dyskusj 
i odmawia głosu. 

Po jeszcze jednem pizemó 


wieniu posiedzenie zakończono 
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Na marginesie wizyty, którą 
min. Laval złożył w Genewie 
min. Beckowi, francuski poli- 


tyk i publicysta Edward 
Pfeiffer, należący do prawicv 
partji radykałów społecznych 


opublikował ostatnio długi ar- 
tykuł „Francja a Polska*. 


W artykule tym autor podda 
je polską politykę zagraniczną 
szczegółowej krytyce. Pozosta- 
wiając na uboczu kwestje pre- 
stlżu i wzajemnych uraz, przy- 
toczymy z tego artykułu ustę- 
py najbardziej rzeczowe, toni 
badziej, iż głos p. E. Pfeifiera 
napewno nie pozostanie w na: 
szej prasie bez echa. 

„P. Piotr Laval—pisze wspo- 
mniany publicysta, — nada] po 
rozumiewa się z płk. Beckiem 
to do polskiej odpowiedzi w 
sprawie paktu wschodniego. 
Rząd warszawski podobno 
znów uzależnia swe stanowisko 
od stosunku Berlina do paktu 
i czyni zastrzeżenia co do sa- 
mej zasady paktu; jednakże w 
r, 1928 właśnie nasza sojusz- 
niezka nastawała, by jej za- 
zagwarantowane _ terytorjalne 
statusa quo, czemu przeciwsta- 
wiała się Recsza niemiecka, re- 
zepwując sobic prawo rewindy- 
kowania „korytarza. 

Wrogi stosunek Polski 
wschodniego Locarna, które da 
toby Polsce gwarancje bezpie- 
czeństwa, a których jej dotąd 
hrak, nie może być wytłoma- 
czony inaczej, niż jako skutek 
kompletnej zmiany  orjentacji 
jej polityki zewnętrznej, która 
ta zmiana datuje się od doj- 
ścią do władzy płk. Becka w 
fstopadzie 1932 r.“ 

Następnie francuski polityk 
czyni szezegółowy przegląd pol 
skiej polityki zagranicznej min. 
Becka, pisząc: 

„Od czasu zawarcia układów 
polsko - niemieckich rząd war- 
sząwski nie zadowolił się ufor- 
mowaniem z Rzeszą niemiecką 
czegoś w rodzaju wspólnege 
łrontu, lecz dążył w całej Euro 
pie. do przeciwstawienia sie 
traneuskiej polityce... 


W Rumunji —pisze p. Pfeif- 
fer — Warszawa poperała ges 
manofilską żelazną gwardję; 
polski poseł próbował oderwać 
Rumunję od małej ententy, a 
jego nieofstrożne oświadczenia 
podczas podróży min. Barthou 
wywołały ostry incydent. 

W Jugosławji polską dyple- 
maeja próbowała wyperswado: 
wać rządowi, że winien on za 
przestać opozycji w stosunku 
do „Anschlussu“ i zbliżyć się 
do Niemiec i do Węgier. 

W stosunku do Czechosłowa- 
cji — kontynuuje paryski pu- 
hlicysta, — Polska wywoływa- 
la wciąż nowe incydenty, odna- 
wiając naprężenie, które w 
swoim czasie po załatwieniu 
sprawy Śląska Cieszyńskiego, u 
stało. Toteż w swej mowie z 
dnia 6 listopada 1934 r. min. 
Benesz wypowiedział stosunek 
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wzajemnej politycznej rezerwy 
polsko » czeskiej, mówiąc, iż 
polityka polska nie jest w jego 


przeszkodzenia powstaniu pak- 
iu bałtyckiego, za którym wy: 
powiedziały się Francja i Z. S 


oczach aktem chwilowej takty- | R. R. Płk. Beck udał się do Tal 


ki, lecz stanowi bardzo ważny 
i stały czynnik, z którym nale- 
ży się liczyć, tak w chwil. obec 
nei, jak i na przyszłość. 

W dalszym ciągu swej flip™ 
ki p. E. Pfeiffer pisze: „Polska 
nie zadowoliła się zamanifesto 
waniem swej wrogości wzglę- 
dem małej ententy, lecz konty- 
nuowala zbliżenie z Węgrami. 
P. Goemboee: udał się do 
Warszawy Í ma podstawie po- 
ważnych informacji można 
wnioskować, $% został zawarty 
sojusz polsko - węgierski, maja 
cy na celu rzbiór Czechosłowa- 
jej. oddanie Niemcom  północ- 
nych Czech i Moraw, Węgrom 
— Słowacji, Podkarpacie zań 
miałoby być przyłączone do 

Polski. 

W krajach nadbałtyckich dy- 

plomacja polska dążyła da 


lina, by skłonić rząd estoński 
do przeciwstawienia się pakta- 
wi. Francję trzymano na ubo- 
tzu. zato niemiecki minister 
gen. von Blomberg udał się da 
Tallina, by spotkać się z płk. 
Beckiem i podkreślić zgodę pol 
sko - niemiecką“. 

Francuski radykał naturalnie 
nie zapomina o słymnem wystą 
pieniu min. Becka w Genewie 
w sprawie traktatu o obrnnie 
mniejszości narodowych i za 
rzuca „partji pałkowników*, 
iż nie przestaje ona marzyć n 
Wielkiej Ukrainie i stawia na 
konflikt japońsko - sowiecki w 
nadziei, iż przy pomocy Nie- 
miec można będzie zawładnąć 
Kijowem i ewentualnie posu- 
nać się aż do Odesy. W. tyn 
wypadku, zdaniem autora ana- 
lizowanego artykułu, Polsku 


nie uniknęłaby wojny z Niem. 
cami o podział zdobyczy, jak 
to miało miejsce między pań- 
stwami bałkańskiemi w 1913 
roku, 

Pomijamy inne wynurzenia 
p. Pfeiffera, albowiem już ta, 
ca przytoczyliśmy wskazuje w; 
raźnie ną to, jaki nadmiar kwa 
sów istnieje w stosunkach pol- 
sko - francuskich i jak dziwnie 
wyglądają dzisiejsze sojusze. 
Jak i inni publicyści francu- 
sty, których głosy niedawno 
przytoczyliśmy, były sekretarz 
partji radykałów społecznych. 
skłonny jest Homaczyć polską 
wolltykę ragraniezną fako såe- 
cydowanie germanofilską i so- 
wietofobską. Ci publicyści fran 
cuscy zapominają o tem, t% 
min. Beck jeździł przecież rów 
nież i do Moskwy, że do Mo 
skwy jeździł też i płk. Miedziń 
skl, iż nie brak wśród grupy 
rządzącej nawet wyraźnych s0 
wietofilów. 
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POLITYKA WAHADŁA 


Jak to już podkreślaliśmy, 
polska polityka  zagraniezma 
jest raczej konjunkturalna, jest 
to polityka wahadła. Określi 
się ona wyraźnie dopiero w o- 
stałniej chwili, w ostateczności, , 
w zależności od oceny sytuacfi, 
która istnieć będzie w momen- 
cie powzięcia decyzji, w zależ- 
ności od tego, jak wowej chwi 
It kierownicy polityki będą oce 
niati szanse antagon'stycznych 
bloków. 


chodzi znany francuski publicy 
sta W. d'Orinesson, który nle- 
dawno pisał w „Temps“: 

„O ile Polska tak dalece wi 
ha się co do drogi, jaką ma wy, 
brać, o ile czasami daje się zs- 
uważyć niepokój wśród państw, 
małej ententy — tłomaczy siłę 
to tem, iż jedne i drugie pań: 
stwa z niepokojem studjują k« 
ryzont, „nerwowo wyczekują, 
szacują Í wciąż przekalkułe 
wują siły“. 

Z. Y. X. 


LENS, w styczniu. 

Lens.. W ewakuowanem i nas 
wpół rozbitem mieście okopał się 
pułk niemiecki. Otenzywa marszał- 
ka Focha rozgniata wolno ¿lecz 
stale linje niemieckie od wybrzeży 
belgijskiej Flandrji po Wogezy. 
Pułk szkockich highlarderów otrzy 
muje rozkaz wyrzucenia niemoów 
z Lens. Rozpoczyna się pierwszy 
wściekły atak artylerji. Nieszczęs- 
ne miasto obrócone zostało w gruzy 
i ruiny. Dosłownie nie został z mia 
sta kamień na kamieniu, Atak pie- 
choty oczyścił ostatecznie ruiny z 
wojsk niemieckich. Znowu kawałek 
krytej, zoranej pociskami ziemi 
francuskiej był wolny, 

Nagle ruiny i gruzy Lens ożywi 
ły się. Kopalnie węgła, rozrzucone 
wokół Lens, a nawet na  peryfer- 
jach samego miasta przystąpiły do 
odbudowy zniszczonych i zalanych 
frzez okupantów niemieckich szy- 
bów. W okolice zjeżdżać poczęły 
tłumy awanturników, bezdomnych 
włóczęgów, zdemobilizowanych žoł- 
nierzy wszystkich armji świata. Za 
robotnikami przybyli kupcy. rze- 
mieślnicy, drobni fabrykanci, domo 
krążcy itd. Ten i ów z dawnych 
mieszkańców Lens sprzedał swoje 
ruiny kupcowi, który na gruzach 
wystawił wspaniały pałac handlo- 
wy. Obok ziała pustka piwnic, a 
dalej blaszana buda lub ziemianka, 
iub olbrzymi hotel, pod którego 
murami przylgnął barak z pomna- 
tycznym szyldem „Cavarnia Tnier- 
nacionalna”, 


+00090900%00009t0bb0002 


Coś, ezego jesz 
czę nie było! 
Największą 

sensacją Łodzi 


koi foiea 
na parkiecie 


oraz program 

atrakc. w 
Rest-Dancingu- 
„TABARIN* 
Narutowieza 20 
Codzien. Five 
z pełnym programem atr. 


dobrobyt miasta 


ski nauczyciel i polski Ksiądz, szyb |tarki już mie dostaniesz. Niż ma 
ko powstaty polskie organłzacje, |główne biuro”. A na głównem biu- 
spotkało się na ulicy i polskiego |rze dali mi kartkę do kasy i powia 


W niedzielne popołudnia -ulice 
Lens róiły się od ludu różnojęzycz- 
nego i różnokołowego, wnętrza bud 
napełniały się rozwrzeszczanym, zie 
jącym alkoholem tłumem, grały a- 
kordeony automatyczne i harmonje 
śmiały się umalowane dziewki, kel 
nerzy uwijali się spoceni, zmordo- 
wami, kłócąc się z klijentami i zgar 
niając do kieszeni tygodniowy zaro 
hek nowoczesnych poszukiwaczy 
złota, Właściciele kawiarń, bud 
wszelakich, magazynów, szewcy, 
krawcy, zegarmistrze i wszelaki na 
tód dorabiał się szybko majątków 
w francuskiem Klondike. Na rozbi- 
tych, rozjeżdżonych artylerją. błot- 
nistych drogach, wiodących do 
Sallaumines, Noyelles, Maricourt- 
do Avion, czy do Lievin, odbywa- 
ły się istne wędrówki ludów. Ale z 
nastaniem ciemności żaden spokoj- 
ny obywatel nie zapuszczał sie w 
oddalone i nieoświetlone ulice, zbyt 
latwo bowiem można się było zna- 
leźć oko w oko z uzbrojonym i go- 
gotowym na wszystka arabem, któ 
ry puściwszy na tanie przyjemno- 
ści tygodniowy zarobek, polował 
na cudzy. 

Takiem oto było Lens, gdy je zo 
|baczyłem poraz pierwszy przed 
dwunastu laty. 


Powoli jednak to francuskie Klon 
dike zaczęło ulegać pewnej przemia 
nie. Zaczał w niem dominować ię- 

lzyk polski. „Cavarnie Internaclo- 
nalne” zmieniły szyldy na „Kawiar 
nie Polskie”, Na szybach wystawo- 
wych magazynów pojawiły się napi 
sy: „Tu mówi się po nolsku”, Pò- 


wstał jakiś hotel polski, pootwiera- ` 


li swe biura doradcy prawni i thi- 
macze polscy, jak grzyby po desz- 
czu powstały kliniki polskie, leczą- 
ce elektrycznością wszystkie cho- 
roby, otwarta została księgarnia 
polska. Jeszcze większe zmiany za- 
szły w pobliskich osadach, wzdłuż 
głównej drogi z Lens do Billy Mon- 
tygny co krok czytało się polskie 
napisy: krawiec polski, rzeźnik pol- 
ski, piekarnia polska, kawiarnia 
polska, sala do tańca, restanracja. 
Do inwentarza osady należał i pol- 


sokoła w cywilu, 
czapce, Polskie Życie, przeniesione 
częściowo z Polski, częściowo prze 
niesione przez polskich górników z 
Westfalji, zakwitło w francuskiem 
Klondike, Polski dziennik roznosił 
szeroko i daleko polskie słowo i 
wieści z Polski, 

Przez szereg lat przypatrywałem 
się, jak to Życie polskie się orga 
nizowało, jak krzepło, Widziałem 
jak francuskie Klondike i cała o- 
kolica zamieniały się powoli na 
krainę spokojnego dostatku. 

Dziś, gdy znów tu zawitałem spo 
tykam się z przygnębieniem. Nikt 
nie jest pewien, czy nazajutrz nie 
każą mu wyjeżdżać do ojczyzny. 
Wstępuję do kawiarni, Obecni roz- 
mawiają półgłosem. 

— Przychodzę dziś rano — wy- 
wnętrza mi się po chwili jeden — 
szukam latarki, niema. Pytam się 
„poriona* (sztygara); powiada: „La 
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Rewelacyjny film 


Rodzina Rolszyldów 


Nadpr: Dodatek kolorowy 


dWraz z wydalaniem robotników polskich ginie 


ale w  sokolej |dają: „Wyjeżdżaj jaknajprędzej, bo 


jak nie, to cię żandarmi odprowa- 
dzą“. 

Odwiedzam znajomego francuzą, 
sprzedawcę gazet. 

— Les bons temps sont fini — 
zwierza mi się (skończyły się dobre 
czasy) Mam stosy gazet zagranicz- 
nych. Mało kto kupuje, Jedni wy” 
jeżdżają, inni mało zarabiają. Cze- 
chów i węgrów ledwo na lekarstwo. 
Najwięcej wysyłają polaków, ale 
bo ieh też tu najwięcej było. Na 40 
procent załogi pod ziemią w kopal- 
niach Courrieres, to polacy. Oburza 
stanowisko niektórych Francuzów, 
Ot, wczoraj: ogłosii jeden polak, 
że z powodu wyjazdu sprzeda swo- 
je meble. Przyszedł francuz i dawał 
mu 20 fs. za kuchnię wartości 600 
frs., a 10 frs. za szafę, za którą tam 
ten zapłacił 350 frs. I wiem pan, 60 
polak zrobił? Porwał za siekierę f 
norąbał na drzazgi kuchnię i sz% 
tę 


— Nie będziesz się past moją 
krwawica — powiedział do zdumie 
nego nabywcy. 

Właściciel! magazynu mebli w: 
Lens, nolak, skarży się przedemną, 

— Po raz pierwszy od szeregu 
iat nie mogę zapłacić czynszu. Nie 
mam z czego. Nietylko nic nie sprze 
daję, ale jeszcze ci uieszczęśliwi, 
którzy z dnia na dzień muszą wy% 
jeżdżać, proponują mi odkupienie 
ich mebli. A takich jak ja jest le- 
gjon. Kupcy francuscy wysyłają 
petycję do swych deputowanych, 
aby skończyć z temi wydalaniami, 
bo grozi to ruiną całej okolicy. 

Na każdym kroku stwierdzam, 
jak francuskie Klondike pustoszeje 
wyludnia się. Domy robotnicze sto- 
ją pustką, żaluzje magazynów spu- 
szczone, kupcy uciekają masowo z 
resztkami grosza. Kurczy się gwał- 
townie polski stan posiadanła w tej 
bogatej krainie. 

Oto zmiana na przestrzeni łat 


Silly Symphonies, tygodnik | gyymastu. 


Paramountu.  Pocz. o 4r6j 


ALT 


Nr. 25 


Pan Prezydent 
w Białowieży 
na dyplomatycznem 
polowaniu 


WILNO, 24 stycznia (Pat) — 
Pan prezydent Rzplitej wraz z 
otoczeniem przybył dziś do Bia 
łowieży na kilkudniowe polo 
wanie, urządzone dla korpusu 
dyplomatycznego. Jednocześnie 
z p. prezydentem przybyło də 
Białowieży szereg wybitnych 
przedstawicieli państw obcych. 
akredytowanych przy rządzie 
Kzplitej. 


Prezydeni senatu 
gdańskiego 


na polowaniu w Bia- 
łowieży 

GDAŃSK, 24.1. — Prezydent se- 
natu, Greiser, na zaproszenie pre- 
zydenta Rzplitej Polskiej weźmie 
udział w dorocznem, reprezenta- 
cyjnem polowaniu w Białowieży. 
W podróży będzie mu towarzyszył 
mjr. policji krajowej, Bethke, 


Dolar i funi 


: Nagła zwyżka w War- 
szawie 


Warszawski koresp. 
Porannego* telefonuje: 

W dniu wczorajszym na ryn 
kn warszawskim zanotowano 
znaczną zwyżke zarówno dola- 
rów jak i funtów. Dolarowy ka 
bel doszedł do 5.34, gotówka 
3.30, funty 26.15. 


Zwyżka w Łodzi 

Wczoraj zaznaczyła się nagła 
źwyżka walut a zwłaszcza do- 

lara 1 funta. 

Kurs funta w Łodzi w obro- 
larh ' prywalnych kształtował 
się w granicach około 26.15, t 
i. zwyżkował a 10 punktów. — 
Nowy Jork notowano: kabel 
5.34,25, czeki 5.34, waluta 5.29 
— 5.30. 

Naegół przyczyny tej zwyżki 
w each giełdowych oceniane 
53 miejednolicie. Powszechnie 
panuje przekonanie, że jest to 
obiaw przejściowy, uzależniony 
od' pewnych spekulacji na giel- 
dach zagranicznych. 


uzalejąca Śnieżyca 


zesomowała cały ruch 
Nowego Jorku 


LCNDYN, 24 stycznia (Pat.) 
Nad Nowym Jorkiem rozszalą 
ła sie wczoraj wieczorem śnie 
“yens która trwała przez całą 
voe., Cały ruch uliczny i kole: 
miejskiej jest zapełnie zahamo 
wany, Do usuwania śniegu za 
ungażowano około 80. tys. bez 
robotnych. Pozatem w Amer" 
panują szalone mrozy, W Fila 
delfji znaleziono 9 osób zmarz 
łych na śmierć. Miasto pokry 
te jest śniegiem grubości 15 


calu. 


„Głosu 


PRAGA, 24.1. (PAT) — W nocy 
ze środy na czwartek zamordowa- 
no w hotelu wycieczkowym 40 kim, 
od Pragi emigranta niemieckiego 
Formisa, Mord ten posiada -— zda- 
niem prasy wszystkie cechy 
mordu kapturowego. 

Mordu dokotały trzy osoby przy- 
byłe z Niemiec, które legitymowały 
się paszportami, wystawionymi na 
nazwisko Szubert, Mueller i kobie- 
ty Karlsbach. Trójka ta przybyła 
z Niemiec autem i przebywała w 


25.11— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Mord kapturowy w Czechach 


Dokonali go trzej wysłannicy z Niemiec 
ma osobie inž. Formnisa, kióry znał łajemmice Reichswehry 


Pradze i okolicy od 10 dni. 

Ubiegłej nocy w wymienionym 
hotelu zamordowano inż. Formisa 
kilku strzałami rewolwerowymi, a 
zwłoki podpalono. Sprawcy zbrod 
ni steroryzowali przytem właścicie- 
la hotelu i kelnera, którzy przybie- 
gli do pokoju na odgłos strzału 
Wskutek tego żandarmerja dowie 
działa się o zbrodni dopiero po u- 
pływie kilkunastu godzin. Morder- 
cy zbiegli autem. 

Zabity był byłym oficerem armji 


niemieckiej, inżynierem chemji, rze- 
komo z grupy współpracowników 
profesora Habera, znanego specjali 
sty od gazów trujących z czasów 
wojny. W Niemczech był dyrekto- 
rem technicznym radja w Stutgar: 
cię, pozątem zajmował się fachowo 
właściwościami prądów elektrycz- 
uych o słabych napięciach, 
Posiadać miał on — jak twierdzi 
prasa czeska — różne tajemnice, 
doiyczące Reichswehry, m. in. szcze 
góły rzekomego wynałazku o za- 
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trzymywaniu motorów spalinowych 
ua odległość, Politycznie miał być 
zwolennikiem grupy Strassera, 

W czasie swego pobytu w Pra- 
dze niejednokrotnie opowiadał 
swym znajomym, że grozi mu nie 
bezpieczeństwo i śledzony jest 
przez specjalnych wysłanników z 
Niemiec. W jaki sposób zabójcom 
udało się zawieść inżyniera Formi- 
sa z Pragi do hotelu, odległego o 
40 kim. dotychczas jest niewy- 
faśnione. 


Rekonstrukcja rządu włoskiego 


Zmiana na stanowisku 6 ministrów i 10 podsekretarzy stanu 
Mussolini zańrzymał nadal wszystkie dońiuchczasowe icki 


RZYM, 24 stycznia. (PAT) — 
Na wniosek szefa rządu król przy- 
jął dymisję ministrów: finansów 
Younga, oświaty Ercole, rolnictwą 
Acerbo, robót publicznych Crollan- 
za, komunikacji Puppini, sprawie- 
dliwości de Francisci, oraz podse: 
kreiarzy stanu w minieterstwach 
rolnictwa, w prezydjum rady mini 
strów, finansów, robót publicznych, 
3 podsekretarzy w min, komunika, 
cji, w min, korporacji, w min. spra 
wiedliwości i w min, rolnictwa. 
Równocześnie król na wniosek 
szefa rządu zamianował ministrem 
linansów — sen. Thaon de Revel, 
podestę miasta Turynt, ministrem 


oświaty — sen. de Vecchi, mini. |nie zaszły żadne zmiany w tekach, 


trem rolnictwa Rossoni, ministrem 
robót publicznych —-  prezydentą 
korporacji dla hodowli zwierząt — 
radcę Razza, ministrem komunika- 
cji Benni, ministrem sprawiedliwoś 
ci -— Solmi. 

Ponadto król na wniosek szefa 
rządu zamiianował 10 nowych pod: 
sekretarzy na miejsce ustępują- 
cych. B. minister korporacji Bottai 
mianowany został gubernatorem 
Rzymu na miejsce księcia Boncom- 
pagni, który w dowód nznanła dla 
zasług mianowany został ministrem 
stan. 


które piastuje nadal Mussolini, Są 
to teki: szefa rządu, ministra spraw 
zagranicznych, wojny, marynarki, 
lotnictwa, spraw wewnętrznych 
i korporacji. 


Sze! rządu wysłał do kolegów 


ministrów, którzy ustępują, listy, 


w których serdecznie dziękuje im 
za dotychczasową działalność. 


Opinia prasy 


RZYM, 24 stycznia, (PAT) 
międzynarodowych 


Rehabililację bandyły 


usiłuią przeprowadzić jego sędziwi rodzice 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telefonuje: 

W kołach rządowych budzi sen- 
sację niezwykły wypadek starania 
o rehabilitację bandyty. Starania 
te podjęli rodzice niejakiego Rysz- 
ki, który był skazany na Śmierć 
za morderstwa i bandytyzm przez 


sąd przysięgłych w Tarnowie, Wy- 


tiege, że padł ofiarą fatalnej po 


rok był zatwierdzony przez wyższe | mylki sądowej. Rodzice zmarłego, 


instancje, a następnie w drodze ta- 


niezamożni mieszkańcy Tarnowa, 


ski zamieniony na bezterminowe | przybyli wczoraj do Warszawy i po 


więzienie. Ryszka umarł w więzie- 
niu, przed śmiercią jednak napisał 
list, w którym wyznaje szczerze 
dzieje swojego Życia i składa przy- 


dejmują postępowanie rehabilita- 
cyjne, wierząc w niewinność swoje- 


go nieżyjącego już jedynaka. 


Dotychczas powiększyli okupowane terytorjum o 30 mil 


MUKDEN, 24 stycznia. (Pat.) 
Marsz oddziałów japońskich w 
kierunku wielkiego muru, ce- 
lem zajęcia miasta Tuczinkau 
oraz Kuyan odbywa się w dal- 
szym ciągu. 

Wojska chińskie cofnęły się 
cddając swe pozycje bez jedne 
go strzału. 

Przedstawiciel japońskiej mi. 
sjj wojskowej w Mukdenie zło 
żył oświadczenie na temat ostal 
nich posunięć wojsk japońskich 
i celu tej ekspedycji. Stwierdzł 
on, że marsz oddziałów japoń 
skich mie jest jeszcze zakończo 
ny. W japońskich kołach poli 
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Co będzie z 


Nowe pogłoski 


o odroczeniu programu 


politycznego 


Warszawski koresp, „„Głosu Po 
tannego™ telefonuje; 

Do zanotowanych przez nas 
wczoraj pogłosek o przyszłych 
losach projektu zmiany konsty 
tucji w dniu wczorajszym z róż 
nych kół dochodz,ły nowe po- 
głoski. Rejestrujemy je z obo 
wiązku dziennikarskiego. W pu 
głoskach tych mówi się, że no» 


wa redakcja projeklu, uchwalo 
na przez senat, nie uzyskała a- 
probaty czynników decydują 
cych i że wobec tej nowej sy 
tuacji wszystkie ułożone po 
przednio plany polityczne naj 
bliższej przyszłości jako to za 
mkniecie sesjt, ordynacja wy- 
borcza. nowe wybory i t. p. Sh 
pod znakiem zapytania. 


tycznych miano wdecydować, i 
ostatecznym celem  ekspedycj 
oddziałów japońskich į man: 
dżurskich jest zajęcie Kałganu 

Wynikiem dotychczasowej ak 
cji japończyków było zwiększe 
nie terytorjum Mandżuko o 30 
mil kwadratowych. 

Koła chińskie z goryczą ko 
mentują „niesprowokowany a 
tak“ japończyków i, powołują 
się na ostatnie przemówienie 
WoS EZ OWE wat 0 O Ą 


Miljon franków wygrał 


marynarz w więzieniu 


PARYŻ, 24 stycznia. (Pat.) — 
Wielka wygrana francuskiej lo 
terji państwowej w wysokości 
i miljona franków przypadła 
pewnemu marynarzowi, który 
w obecnej chwili odsiaduje karę 
14 dni więzienia za wykrocze- 
nie przeciwko dyscyplinie. Na 
krótko przed osadzeniem go w 
więzieniu marynarz usiłował 
eprzedać swój los, aby w wię- 
zieniu mieć trochę pieniędzy. 


ministra Hiroty zapytują, czy 
armja japońska znowu przesta 
ła podlegać kontroli, 


SZANGHAJ, 24 stycznia (Pat) 
Wyjaśnienie japońskiego atta 
che wojskowego, iż wojska ja 
pońskie nie zatrzymają się w 
Tuczikau jeśli chińczycy sta 
wiać będą dalszy opór, wywoła 
ło w Szanghaju wielkie podnie 
cenie, które wyraziło się m. in 
znacznym spadkiem papierów 
państwowych na giełdzie, 


konstrukcję rządu, zwracają uwa- 
gę, że rekonstrukcja ta nastąpiła 
w okresie wprowadzenia w życie 
nowego stroju . korporacyjnego, 
którego celem jest, według słów 
Mussoliniego, urzeczywistnienie lep: 
szej sprawiedliwości _ społecznej. 
Nie brak tedy przypuszczeń, że no- 
wy rząd realizować będzie zapowie- 
dzi Mussoliniego, złożone na jesieni 
w mowie, wygłoszonej ha zgroma- 
dzeniu rad korporacyjnych na Ka- 
pitotu, M 


_Ponadfo w międzynarodowych 
kołach prasowych zwracają uwagę, 
że do rządu obok nowych młodych 
ludzi weszli również zastażeni dzia- 
lacze faszystowscy, jak np. de 
Vecchi, ambasador włoski przy 
Watykanie, jeden z założycieli ru- 
chu faszystowskiego. Również no- 
minacja b. ministra korporach 
Bottai na stanowisko gubernatora 
Rzymu, oznacza, że wypróbówani i 
zasłużeni fudzie regime'u powraca- 
ją do wpływowych stanowisk, po- 
dzielałąc odpowiedzialność za poli 
tykę faszystewską. 


Pojedynek na noże 
odbyły dwie kobiety 


BUENOS AIRES, 24 stycznia 
(Pat.) —  Domoszą z Montevi 
deo, że w miejscowości Santa 
Clara de Olimar odbył się nie- 
notowany dotychczas nigdy w 
Urugwaju pojedynek na noże 
pomiędzy dwiema kobietami-— 
Powodem pojedynku były daw- 
ue nieporozumienia. W ozna: 
czonym dniu i godzinie spotka 
ły się obie przeciwniczki na u: 
stalonem zgóry miejscu, gdzie 
stoczyły krwawy pojedynek; 
który trwał przeszło pół godzi. 
ny i w wyniku którego jedna 
z walczących odniosła straszli 
wą ramę brzuszną. Ranną prze: 
wieziono natychmiast samolo- 
tem do szpitala w Montevideo, 
gdzie walczy ze śmiercią. 


Nowy pułk legji cudzoziemskiej 


powstaje z uchodźców z Saary 
PARYŻ, 24 stycznia (Pat.) |-- 


do biur zaciągowych w -pogra 


Ze względu na to, że wielka lic; 
ba uchodźców z Zagłębia Saary 
zgłasza się do lcgji cudzoziem- 
skiej, jak podaje „Le Jour“ — 
utworzono zupełnie mowy 6 p 


legji. Dziennik podkreśla, że 
prawie codziennie kilkunastu 


mchodźców z Saary zgłasza się 


nicznych miastach francuskich 
Po największej części uchodzey 
przybywają w fatalnym stanie, 


tanni lub pokryci sińcami, cc 
świadczy o trudnościach, na 
jakie byli narażeni w czasie 


przekraczania granicy. 
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Burze lincydenty na radzie m 


25.1— „GŁOS POR 


ANNY" — 1935 
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Chadecia zgłasza oddzielną frakcję. --Endecy nie chcą oddać hołdu $. p. płk. Wa- 


Wojewódzkiego wywołało gwaitowne sprzeciwy 


Wczorajsze plenarne posiedzenie 
rady miejskiej rozpoczęło się w 
atmosferze ogólnej apatji i odpręże- 
nia. Minęła zupełnie gorączka pier- 
wszych posiedzeń rady, spotęgowa- 
na bunczncznemi wystąpieniami 
większości „niarodowej”, Młmo to 
jednak dalsze obrady ojców mia- 
sta obfitowały w dość wiele pikant 
nych momentów, które nadały im 
specyficzny koloryt i spowodowały 
przeciągnięcie się posiedzenia do 
późnej nocy. 

Ogólną uwagę zwróciło przyby- 
cie na posiedzenie oskarżonych w 
obecnym procesie endecji, radnych 
„narodowych” adw. Kowalskiego, 
Grzegorzaka, Stolarka, Czernika i 
Kożuchowskiego, których miny tym 
razem, prawdopodobnie w obliczu 
dzisiejszego wyroku, nie były zbyt 
tęgie. 


Nie chcą oddać hordu? 


Posiedzenie zagaja kom. Woje- 
wódzki, stwierdzając, że obecnych 


DAVOS, 24 stycznia. (Tel. 
wł.) — Rozgrywki półfinałowe 
o mistrzostwo świata w hokeju 
ua lodzie zostały wczoraj za- 
kończone, Ogółem rozegrano w 
czwartek sześć spotkań, z cze- 
go cztery w drugiej kolejce a 
mistrzostwo i dwa z turnieju po 
cieszenia. 

Ostatecznie z pierwszej gritpy 
do finału wchodzą zespoły Ka 
nady i Czechosłowacji, z dru 
giej natomiast, obok Anglji, za 
awansowała do finału reprezen 
tacja Szwajcarji, dzięki zwycię 
stwu odniesionemu w ostatnim 
meczu nad Wielką Brytan ją. 

W ten sposób zespoły Kana- 
dy, Czechosłowacji, Angli i: 
Szwajcarji tworzą pulę finało 
wą, która ubiegać się będzie « 
zaszczytne tytuły m'strza i wi- 
cemistrza hokejowego świata 
na rok 1935. 

W godzinach wieczorowych 
odbyło się posiedzenie między- 
narodowej federacji hokejowej, 
na którem przystąpiono do roż- 
losowania przeciwników. Dzień 
dzisiejszy przeznaczono na do- 
brze zasłużony odpoczynek dru 
żyn. Pierwsze mecze finałowe 
odbędą się w sobotę, następne 
dwa w niedzielę. W sobotę gra: 
ja o godz. 11 przed południem 
Czechosłowacja ze Szwaicarją, 
a w dwie godziny potem Ka- 
nada z Anglją. W niedzielę w 
tych samych godzinach zmierzą 
się Czechosłowacja z Anglją. 
następnie zaś Szwajcarja z Ka 
nadą. Pozatem o piąte i szóste 
miejsca w turnieju ubiegają się: 
Francja, Szwecja, Włochy į Au. 
staja. Kolejność tych spotkań 
będzie następująca: Francja —- 
Szwecja i Włochy — Austrja. 

Postanowiono po zakończe- 
niu mistrzostw zorganizować w 
Zurychu mecz Kanada — Eu- 
ropa. Skład reprezentacji Euro 
py nie jest jeszcze ustalony. 
wiadomo jednak, że obok gra: 
czy szwajcarskich brani są pod 
uwagę również i dwaj hoke 
iści czescy, a mianowicie Hro 
maądka w obronie i Maleczek w 
ataku. 

Przeprowadzone wybory no: 
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na sali radnych jest 61. De facto 
jednak sala świeci pustkami i pra- 


| 


Irakcji socjalistycznych w sprawie 
pomocy bezrobotnym sezonowcom i 


wie cała frakcja endecka znajdo- pomocy opałowej i- żywnościowej 


wała się w kuluarach, nie chcąc, 
jak utrzymywano, oddać hołdu pa 
mięci é p. radnego płk. Waław- 
skiego. 

Kom. Wojewódzki komunikuje 
radzie, iż 14 b. m. zmarł płk. dy- 
plomowany i radny miasta, Wa- 
lawski i poświęcojąc mu dłuższe 
wspomnienie pośmiertne prosi ra- 
dę o uczczenie iego pamięci przez 
powstanie z miejsc. Gdy tylko rad- 
ni usiedli, endecja wkroczyła gre- 
mjalnie na salę. 


Zkolei komisarz przedstawia no- 
wą radną, posłankę  Marczyńską, 
która weszła do rady na miejsce 
płk. Walawskiego, poczem komuni- 
kuje, iż powstała nowa 4-osobowa 
frakcja chrześcijańskiej demokra 
cji, że wpłynęły dwa wnioski nagłe 


wych władz ' międzynarodowe) 
federacji hokejowej dały na: 
stępujący wynik: na prezesa 
wybrany - został ponownit 
Loucq (Belgja), wiceprezesami: 
Keebeng (Niemcy) i Reynolds 
| (Kanada), ma sekretarza i skarb 
: nika obrano ponownie Popli 
monta (Belgia). 

Najciekawszym punktem ob 
rad była. zmiana w przepisach 
hokejowych. Zdecydowano, by 
ałakującemu nie wolno było w 
odległości 3 mtr. od bramki po 
dawać krążek innemu zawodni 
kowi. Spowoduje to koniecz 
ność wyznaczania  specjalnycł 
linji ma lodowisku. Zwolenni 
ków tej nowej metody było nie 
wielu, ostatecznie przyjęto ją 
większością dwuch głosów. Za 
znaczyć należy, iż Kanada i Gze 
chosłowacja były jej przeciw ne. 
Zmiana ta zacznie obowiązy 
wać dopiero w roku przyszłym 


KANADA —.CZECHOSŁOWA: 
CJA 2;1 

Mecz Czechosłowacji z Kana 
dą był zwykłą formalnością 
wynik nie miał żadnego zna 
czenia, gdyż obydwie drużyny 
te i tak mają zapewnione miej 
sce w finale. Mimo to zawody 
cieszyły się wielkiem zainitre- 
sowaniem i zakończyły się nie 
znacznem zwycięstwem druży 
ny kanadyjskiej w stosunku 2:1 

Przebieg gry nie wykazywa! 
specjalnej różnicy klasy. Cze: 
chosłowacja była zupełnie rów 
porzędnym zespołem, nie ustę 
powała ani na krok i kanadyj 
czycy musieli dobrze popraco 
wać, by uzyskać zwycięstwo — 
Goście zamorscy, jeśli mie:, 
przewagę, to tylko w łatwości. 
z jaką przedostawali się pod 
bramkę przeciwnika i w ilości 
oddanych strzałów na bramkę 
Peki.. Odniesione — zwycięstwa 
odnieśli jednak dzięki spore: 
dozie szczęścia. 

Po pierwszej tercji bezbram- 
kowej, kanadyjczycy' uzyskał! 
bramkę w drugiej minycie. 
Bramka ta jest zasługą ich naj 
proźniejszego napastnika Lin- 
quista, grającego w drugim ata 
ku na lewem skrzydłe. "W dal- 


J 


Szwajcarja czwarta finalistka 
a Den E OTE P 


dla biednej ludności miasta. 

Regulamin obrad rady po dy- 
skusji przesłano do komisji. 

Dyr. Kalinowski referuje następ- 
nie sprawę wyborów do komisji. 
Wywiązuje się dyskusja, po której 
przechodzi wniosek endecji, przewi- 
tujący, aby komisja finansowo - 
budżetowa liczyła tylko 15 osób, 
a pozostałe po 11. 

Ciekawe jest,że w głosowaniu 
nad tę sprawą chadecka frakcja 
głosowała poraz pierwszy przeciw 
ko endecji. 


Skład komisji 
radzieckich 


Po. przerwie przewodniczący 
oświadcza, że według systemu 
de Hondta obóz narodowy w ko- 
misji finansowej otrzyma 8 miejsc, 


szym ciągu kanadyjczycy na: 
trafiają ną twardy opór prze: 
ciwnika, który też często ataku 
je. Tempo gry wzmaga się, sta 
je się ona też i ostra, przyczem 
kanadyjczycy zaczęli bezwzględ 
nie faulować. Ofiarą brutalno 
ści ich padł Maleczek, a wkrót: 
ce i drugi napastnik czeski Ku- 
czera. Publiczność ostro reagu 
je na miesportowe zachowanie 
się mistrzów hokejowych i wy- 
rażnie sympatyzuje z czechami 


W trzeciej tercji pięknym 
strzałem zdobywa z lewego 
skrzydła Cisarz wyrównującą 


bramkę dla barw Czechosłowa 
cji, o lecz w tej samej niemal 
chwili tuż po wznowieniu gry, 


kanadyjczycy przedostali się 
pod bramkę i w zamieszaniu 


bramkarz czeski Peka interwen 
jował tak niefortunnie, że we 
pchnał krażek do własnej kram 
ki. Ostatnie minuty zawodów 
upłynęły pod znakiem ataków 
Czechosłowacji. 


SZWAJCARJA — ANGLJA 1:0. 

Mecz ten miał zadecydować o wej 
ściu Szwajcarji do finałowej grupy. 
có miało ogromne znaezeńie ze 
względu na finansową stronę tur 
niejn. Ostatecznie drużyna szwaj 
carska po wyrównanej grze z tru 
dem' uzyskała jedyną zwycięską 
bramkę. 


SZWECJA — WŁOCHY. 

Meez ten był tylko formalnością, 
gdyż i tak wiadomem było, że bez 
względu na wynik obydwa zespoły 
walczyć będą o piąte i szćste miej. 
sce w turnieju. Chociaż zawody zą 
kończyły się wynikiem nierozstrzy- 
gniętym obydwie drużyny zrezygno 
wały z dogrywki, kontentując się 
nierozegraną. 


AUSTRJA — FRANCJA 4:1. 

Mecz ten wykazał, że poziom 
drużyny francuskiej nie jest tak 
wysoki, jak początkowo przypu- 
szczano. Atistrjacy odnieśli stosun 
kowo łatwo zwycięstwo. Przeciw- 
nicy: biorą udział w walce o piąte 
i szóste miejsce w turnieju. 

TURNIEJ POCIESZENIA. 

W turnieju pocieszenia odbyły 
cię dalsze dwa spotkania. Niemcy 
pokonały Łotwą 3:1, a Rumunja 
wysokie zwycięstwo odniosła nad 


BBWR — 2, Żydzi BB — 2, blok 
socjalistyczny -— 1. Pozostałe dwa 
mandaty mają być w drodze losowa 
nia podzielone między trzy frakcje: 
sjonistów, Ch. D, i socjalistów. 

W rezvltacie drugiej miejsce w 
komisji przypada  socjalistom i 1 
mandat chadecji, Przy dalszym 
podziale miejsc w komisjach do 
spraw ogólnych i regulaminowo - 
prawnej znów musiano uciec się do 
losowania. W ten sposób w komisji 
ogólnej i regulaminowej otrzymali 
mardaty: obóz narodowy 6, BB -— 
2, Żydzi BB — 1 i socjaliści —. 2, 
Ch. D, i sjoniści — bez mandatu. 


Konil'kt sionisfów 
z Agudą 


Po referacie nacz. Rybołowicza 
w przedmiocie wyboru komitetu 
rozbudowy miasta i nacz. Wisław: 
skiego o komisji opieki społecznej, 
przystąpiono do wyborów. 


Holandją w stosunku 6:0. W dniu 
dzisiejszym walczy reprezentacją 
Polski z Węgrami. O ile Polska zwy 
cięży zakwalifikuje się do finalo 
wej walki o nagrodę pocieszenia 
ze zwycięzcą spotkania. Niemcy — 
Rumunja, a w razie przegranej — 
odpadnie. 

Obawą napawa nas fakt, iż do 
skonały napastnik pierwszego aiw 
ku polskiego, Marehewczyk, prze 
ziębił się i ma podwyższoną tempe 
raturę, przypuszczamy jednak, ža 
stan jego zdrowia poprawi się o ty 
te, iż będzia mógł dziś zagrać prze 
ciwko Węgrom. Dodać naieży, iż 
węgrzy są bardzo poważnym prze 
ciwnikiem. Węgrzy dali dówó: 
swych umiejętności uzyskując 2 
grożną Szwajsarją wynik nieroz 
strzygnięty 1:1, 

Polska drażyna hokejowa otrzy 
riała w Davos zaproszenie na mię 
dzynarodowy turniej hokejowy 
który odbędzie się w dniach 28 — 
81 stycznia w Arosie (Szwajcarja) 
Ząproszenie to jest ' zaszczytnem 
wyróżnieńiem polskiego zespolu 
gdyż do turnieja tego zaproszono 
tylko cztery zespoły, a mianowicie 
Kanądę, Szwecję, Szwajcarię i Pol- 


miała okazję rozegrania 
kanadyjczykami. 
EEEN ES 


ske: Na tym turnieju Polska będzie Żywnościowej i 
meczu Jia ludności. 


Ogólną uwagę zwrócił fakt, że 
przy wyborach komitetu rozbudo 
wy sjoniści zblokowali się 2 so- 


'cjalistami, dzięki czemu żydzi BB 


nie uzyskali mandatu, który dostał 
się w ręce p. Milmana (Bund). 
Taktyka sjonistów posiada podob- 
no ciekawe tlo i pozostaje w związ- 
ku z konfliktem, jaki sjoniści mieli 
w bież tygodniu z Agudą, 


Wyniki wyborów i skłąd osobo- 
wy komisji podamy w dniu jutrzej: 


szym, 


Burzliwe incydenty 


Barázo burzliwa dyskusja wy- 
wiązała się nad zatwierdzeniem 
sprawozdania z wykonania budże- 
tu za rok 193334 oraz bilansu, 
Sprawę referował p. Wojewódzki. 
Radni Zerbe, dr. Krausz i Holen- 
derski zabierają głos, krytykując 
wykonanic budżetu. P., Zerbe 
stwierdza, że wykonanie odbiega 
od preliminarza, sporządzo- 
rego przez b. magistrat socjalistycz 
ny. 

Radny Gałazka (Str. Nar.) mó: 
wiąe o Polesiu, nazywa je „bękar- 
tem”, na co głośno protestuje rad: 
ny Konrad Urbach, wołając z miej- 
sca: „Do domu publicznego z ta- 
kiemi wyrażeniami!”, 

Incydent likwiduje Kom. Woje- 
wódzki, R. Gałązka zapowiada na- 
stępnie, że w przyszłości endecja 
„odwróci karty” i nie będzie broni- 
ła interesów ludności żydowskiej. 


Końcowa awanfura 


Po replikach magistratu, spre- 
wozdanie przesłano do komisji. 


Wkońcu na temat wniosków ua- 
głych socjalistów wywiązuje się już 
na radzie prav óziwa burza. Za 
wnioskiem o pomoc dla sezonow- 
ców opowiada się jednomyślnie ca- 
ła rada bez wzgledu na odcienie 
polityczne, lecz w pewnej chwil) 
kom. Wojewódzki oświadcza, że 
sprzeciwi się uchwaleniu wniosku 
ze względu ma niemożvość wyko- 
tania uchwaly rady, Radni nrote- 
stuja. R. Zerbe nazywa takie po: 
stawienie sprawy absurdalnem, a r, 
Walczak widzi w tem strącenie ra- 
dy miejskiej do poziomu rady przy- 
bocznej. 

Wreszcie osiągnięto porozumienie 
itchwalając sprawę załatwić za ty- 
dzień. 

Wkońcu (godz. i w nocy) deba- 


ta toczyła się na temat pomocy 
opałowej dla ubo- 


St. Gel. 


Nowy dworzec w Brukseli 


Wnętrze olbrzymiej hali będąt ego w budowie dworca koleja 
wego na wystawie światowej w Brukseli, 


R. AREDZE, 25 


25.1— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Czy człowiek żyje? 


Dlaczego Feliks Braun popełnił samobójstwo? 


Dwudziesty szósty z kołel prezy: 
dent Stanów Zjednoczonych, śtyn- 
ny Theodor Roosevelt ogłosił swo 
jego czasu głośną książkę pt. „Ży- 
cie intensywne”, Jest to swojego | 
rodzaju pochwała, apologja dego | 
ludzkiego. A Feliks Braun, nikomu 
dotychczas nieznany  subjekt z 
Wiednia, z tego samego pówodi po 
pełnił samobójstwo. To znaczy, nie 
dlatego, że Roosevelt napisał książ- 
kę, a dlatego, że doszedł oń do dja 
metralnie przeciwnych wnłosków. 
Dziś mówi o nim cały Wiedeń i pb 
szą o nim korespońdencje do innych 
miast dzieńnikarze. 

Być może, gdyby Braun był pre- 
zydentem jednego z największych 
państw na świecie nie miałby czasu 
na dociekanie, które doprowadziło 
go do samobójstwa. Ale Braun był 
subjektem w obcej firmie. Przeżył 
lat 36 i miał dość. Spisał wszyst 
ko co zrobił, a potem strzelił. 

Co to jest życie? Czas, który my 
wypełniamy. Tò nieprawda, że 
„czas to pieniądz”, Beźrobotni ma- 
ją najwiecej czasu i weale nie ma- 
ją pieniędzy. Braun nie był bezra- 
botnym i co mu z tego przyszło. 
Wziął ołówek i zaczął liczyć. 

Zanim osiągnał tat osiem spał 
od 10 do 18 godzin na dobę, Pór- 
niej spał nieco mniej i w ten sposób 
Lo odj w ciągn swych 36 lat — 


Później jadł, Jadt codziennie Śnia 
danie. co mu zajmowało minimum 
15 minut na dobę, a zatem niezbyt 
dużo, Stmąkoszem nigdy nie był. 
Obiad — pół godzińy, to samo kola 
cja. Jakieś 10 minut należy dórżu- 
cić na podwieczorek lub inńą za 
kaskę. A zatem 1 godrinę i 25 mi- 
mit na dobę czyli 517 godzi rocz 
nie, Wybraźmy sobie ludzi, którzy 
zużywają na obiady Í kolacje o 
gromną ilość czasu, którzy piją 
naprzykład od 10 wieczór do 5 ra 
no. Lub siedzą na zaproszonym czy 
reprezentacyjnym obiedzie? Ale 
wróćmy do Feliksa Brauna, który 
upodabnia się do setek miljonów 
podobnych mu ludzi, Więc tylko 
517 godzin rocznie, co czyni — 
łata i 2 miesiące, 

Teraz ranna tualetą. Tile czasu 
rógł na nią tracić biedny Braun? 
Pożal się Boże, a jednak gda 
1 rok Í 4 miesiące. Umyć si 
ba, oczyścić zęby, golić, Ao 
brał ją nasz subjekt raż tygodnie 
wò, lub najwyżej dwa razy. W fet 
nie gorące młeśiące kapat się pra: 
wie codzieńtnie na plaży i w ten spó 
sób wypełnił 11,600 godzin, czyl 
właśnie ten rok i 4 miesiące, A ko 
bieta... róż, puder, maniodre lid. ani 
chybi 4 lata, Bram cieszył się, że 
nie jest kobietą, a jednak popełnił 
samobójstwo. 

Dzień w dzień, noc w noc, zawsze 
to samo! tbieraj się — rozbieraj, — 
Czasem cześcieł, ni raz dziennie, 
Braun nosił kołnierzyki | wie co Ae 
znaczy, Bvwa "nan twardy, sni» | 
nie włazi, krawat nie chce się kre 
cić, szaurowadło wchodzi nie do 
tej dziurki, do której trzeba, z po- 
wrotem wypada, trzeba ślinić, Je: 
żeli się przytem nie zgubi spinek 
do marnkłetów, czas stracóny ĝa u: 
bieranie wynosi minimum 40 minut 
na dcbę, A zatem w ciagu 36 lai 
życia —. Jeden okrągły rok. 

„Czekałem ciagle” — pisze pań 
Feliks — „a czy wy Wsżyścy, któ- 
rzy mozoóslałecie, nie czekacie też 
zawsze, W dzieciństwie na wiek 
młodzieńczy, później na  dojrza- 
lość, później na cokolwiek badź, 
chociażby na wygraną ta ręcę 
To są rzeczy nieuchwytne, Ale po 
wiedzmy tramwaj... Na ranald 
ciągle sie czeka, na pociag też. Cze 
ka się bezmyślnie w poczeka den 
tysty, w ogonku do kasy, na pocz 
cie, a przedewszystkiem w urzę: 
dzie. Nle mówmy fuż o uaszej pol 
skiej biurokracii, w której czekać 
musimy na lada papierek miesiaca: 
mi, mówmy o Braunie, mieszkańcu 
przeciętnego zachodu, On Czekk 


sięcy. 


czekał 3 lata i 6 miesięcy, czekał 
w najbardziej hbezmyślny i bezsen- 
sowy sposób, najbardziej bierny 
i jałowy. 

Braun nie podróżował, Gdzie 
tam! Nie miał pieniędzy i nie mial 
czasu... Więc dlatego  przejeździł 
(odrzuctwszy pierwsze lat dwanaś- 
cie) tramwajami, autobusami itd. ną 
służbę i z powrotem — całe 10 mie- 

Beznadziejny rejestr prowadzi 
dalej: choroby. Jeżeli się zważy 
wszystkie, które przeszedł w dzie 
ciństwie, średnió — półtora roku. 

Teraz, zmęczenie po pracy. Abso- 
lutne, idealne nierobienie nic. Na 
da, Do tego zaliczyć należy zupeł 
nie niepotrzebne nikomu spotkania 
ze zfiajomymi i pytania „co sły: 
thać?”. Pięć, dziesięć minut 
pe się rożeszii —— to jest życie? 

loże rozmowy o pogodzie? Może 
oficjalne wiyty i nikomu  niepo- 
trzebne różowy na tematy oder: 
wane, albo pijackie dyskusje? Nie, 
inoi panowie! Nawet czytanie gà- 
zet, albo muditych książek. Oran- 
żada wypita — jeszcze z pięć mi 
za stolikiem, kolacja zjedzona: 
kaier płacić — jeszcze 10 minut! 
Więc Bram przed śmiercią bierze 
ołówek t liczy. Naliczył znów 4 lata. 


— 


Teraz sumuje: spanie -_- 12 lat; 
jedzenie 2 lata 4 miesiące; ublera- 
nie 1 rok; oczekiwanie 3 lata 6 


| miesięcy; jazda tramwajami 10 mie- 


sięcy; choroby — 1 fok 1 6 miesię- 
cy; nić nierobienie 4 lata. Razem 
26 lat 4 m 

A zatem Feliks Braun Żył zaled 
wie lat 10, przeżywszy trzydzieści 
sześć, 

Ale medytuje on dalej: 

A cóż ja tobiłen w przeciągu 
tych łat dziesięciu?!., Najpierw 
się uczyłem, Uczytem się w niższej 
szkole, później w handlowej. Bywa. 
ty dnie wesołe, jasne, tò prawda, 
ale niewiele takich. Nauka w szko: 
łach to cierpienie, to strach przed 
karą, przed złym stopniem, to nie: 
wyspanie, natężenie nerwów, susze- 
nie głowy. Lata dzieciństwa wcale 
nie są tak piękne, jak Się nam wy 
dają. Gdybyśmy naprawdę, sttmien 
nie zechcłefi je zanalizować, nale- | 
żałoby okres szkolny zaliczyć ra- 
czej do okresu przykrego. 

Co dalej? Miłość! Właśnie: zde: 
nerwowanie, ból, zazdrość, wieczna 
iróska. Później rodzina, 6 której 
trzeba myśleć, czem ją nakarmić... 
Feliks Braun nabił rewolwer. 

Ale, ale jeśroze zapomniał ò naj 
ważniefszem: więc praca! Wy chee 


cie nazwać życiem bezmyślnie ślę: 
czenie za marnem wynagrodzeniem 
nad cudzemi 
tie cudzych dochodów i strat?! Nie, 
stanowczo nie! 


Feliks Braun uniósł rewolwer. 
przedmiot skonstruowany przez ta- 
kich samych jak on nic nie robią- 
cych w Życiu ludzi, nacisnął cyn- 
giel, strzelił. Tej czynności nie 
doliczył w rejestrze swego życia, 
zresztą zajęła mů zaledwie kilka 
sekund czastt. 

Czy rozważańia, Czy Życie i 
śmierć Feliksa Bratma, subjekta z 
Wiednia, godhe są poważniejszego 
zastanowienia i refleksji? Możnaby 
powiedzieć, że ludzie ńa inńych sta. 
nowiskach niż Bratiń, obdarzeni ta: 
lentami, zdolnościami, ludzie, stó- 
jący u szczytów wiodą my tryb 
aw Rozkładając jedńak w ten 

każdą czynność na sektin- 

y, możnaby I w tym wypadki 
dojść dò podobnych wiiiosków. 

Koniec końców musielibyśmy się 
zagłębić w filozolję i zapytać: €0 
tö jest wogóle życie? Zastanawiać 
się nad tem, czy Bratn miał rację? 

Dajmy temu spokój. Powiększy | 2an 
my tylko własną rubrykę niepo 
trzebnych w życiu zajęć. 


przeciw b. polskiemu dypiomacie o alimenia 


Pried kiłku laty bawił przez 
dłuższy czas słuśbowo w Frank 
furcie nad Meaem wyższy w 
tzędnik ministerstwa spraw za: 
granicznych, p. G. W. jednym £ 
tamtejszych dancingów poznał 
p. G niezwykłej urody tamcer: 
kę. Przystojny, młody  dyplv 
mata zaprosił tancerkę do tañ: 
ta, a później do swego stolika. 


Znajomość + dancingu prze 
rodziła się wkrótce w bliską za 
żyłość, której owocem miał być 
ńowy obywatel niemiecki, Hu 
go Wembacher, liczący dziś 
niespełna 4 lata. Przez pewien 
Cas p. G. wspomagał swą przy 
jaciółkę finansowo í wreszcie 
na początku 1934 roku zostal 
ü odwołany z Niemiec i obec 
nie przestał już być urzędm 
kiem M.S.Z. 


Po wyjeździe przyjaciela pięk 
na tancerka, Emma Wemba 
cher, zgłosiła się do niemieckie 


Losowanie rozgrywek 


o puhar Davisa 


Losowanie rozgrywek tenhi- 
sowych o puhar Davisa odbę 
dzie się w dniu 1 lutego w Loa 
dynie. Podczas losowania obec- 
mi będą przedstawiciele korpu 
BU dyplomatycznego tych 
państw, które wezmą udział w 
tegorocznych rozgrywkach. 


Dia Polski wynik losowania 
ma specjalme żńaczenie, gdyż 
jeśli los okaże sie dla nas łaska 
wym, możemy  zaąwansowal 
wysoko, bo nawet dò óćwieróf) 
nałów. Mimo wysuwanych pod 
koniec roku ubiegłego zastrze 
żeń, w tegorocznych rozaTyw: 
kach weźmie udzłał reprorenta 


tl cja Australii. 


go urzędu dla spraw młodocia J 


nych, który zajął się Sprawą ; w 
imieniu dziecka, wystąpił do så- 
dów miemicokich przeciwko p 
G. 6 przyznanie alimentów. Są 
dy niemieckie pò przeprowadzo 
nin postępowania uznały oj- 
costwo p. G. ża dowiedzione i 
rasądziły na rzecz Hugo Wem 
bachera 200 marek niemieckich 
miesięcznie, tytułem alimentów 
do chwili uzyskania przezeń 
pełnoletności, 


W myśl międzynarodowego 
prawa prywatnego wyrok są 
du niemieckiego nie może być 
wykonany w Polsce, a muwi być 
dopiero skierowany do naszych 
sądów, które wydadzą wyrok 
prawomocny i wówczas mogą 
być wszczęte kroki egzekucyj 
ne. Wobec tego niemiecki u 
rząd dla spraw młodocianych 
wniósł w imieniu małego Wem 
bachera odpowiedni pozew de 
sądu naszego ża pośrednictwem 
I [OB ze znanych  adwoka 
tów warszawskich, przedkłada 
jąc jednocześnie prawomocny 
wyrok sądu niemieckiego. 

Wytwarza się teraz ciekawa 
sytuacja prawna, gdyż znów 
zgodnie z postanowieniami mię 
dzynarodowego prawa prywat: 
nego, sądy nasze bzdą musiały 
rozstrzygnąć sprawę mie na pod 
stawie naszego prawa, a na pód 
stawie obowiązującego w Niem 
czech prawa niemieckiego. 

Przesłtchańy w tej sprawie 


przez sądy nasze p. G. twierdzi 
że padł w tym wypadku ofiarą 
szantażu. Nić przeczy, że łączy 
ły go z tancerką bliższe sto 
tunki, ale w tym okresie miała 
ona więcej zażyłych przyjació 
i w żadnym wypadku, nie or 
jest ojcem dziecka. Tancerka 
wiedząc o tem, że zajmował 04 
wysokie stanowisko i że nie ze 
chce narazić się na skandal, po 
stanowiła fakt ten wyzyskać i 
zapewnić sobie korzyści ma 
terjalne. 

Wyrok w tej sprawie zapad 
nie dopiero po przeprowadze- 
tiu źmudnego postępowania są 
dowego. 


Złofa wanna 


dla Kemala Paszy 

Ogólny zjazd lekarzy z całej 
Turcji postanowił ufundować 
ze Skłndek i oflarować Kemalo 
wi Paszy stota wannę w do 
wód uznania i wdzięczności za 
zasługi na polu hygjeny poło 
żone przez dyktatora. Uchwała 
powzięta była już wcześniej, a 
ogłoszono ją publieznie dopie- 
ro teraz, gdy niezbedna na za 
kup drogocennej wanny Suma 
została zebrana wśród lekarzy: 
Kemał nie przyjął jednak cen: 
nego daru, polecił wannę prze: 
topić na sztaby złote 4 ofiaro- 
wał je ministerstwu vdrowia 
na cele szerzenia hygjeny i bu- 

dowy szpitali w Turcji. 
0200099394 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY.. 


z) 


Czy Twoje środowisko zu- 


= wodowe już się opodałkowa= 


łe na rzecz powodrico? 


książkami i oblicza | 


PASTILLES 


VALDA f 


oczyszczają ı wzmacniają | 
drogi oddechowe 


; w sprzedazy w aptekach 
| , i składach aptecznych 


Plotki 


Jeden z najdowcjpniejszych 
przedstawicieli palestry siedzi sā- 
motnie przy stoliku kawiarni, Na 
gle podchodzi do niego zaańy nu- 
dziarz, dyrektor M... 

— Witam mecenasa, 
wie? 

— Dziękuję, dobrze. 

== A jak się miewa szumowiny 
małżonka? 

= Doskonale, 

— A synek? 

— Świetnie! 

== A pańska ozcigodna matka? 

— Dziękuję, zdrowa! 

Natręt milknie: zabrakło mu te- 
matn do rozmowy. 

— A czy pan wie — odzywa się 

pan mecenas —. że ja mam jeszcze 
dziadka? 


jak zdro- 


$ 
Bankier X.. zawdzięcza cały 
ry majątek szczęśliwej grze ña 


= Jak pan to robi? — at go 
ktoś. ZE 

— Zdradzę panu mój sekret — 
odparł bogacz, — Trzeba kupować 
tt pesymistów I sprzedawać opty- 
mistom, To wszystko! 

= 

Populara na terenie Łodzi pant 
powróciła niedawno z zagranicy, 
zdzie poddała się kuracji odmładza 
lace]. 

— A kledy będą widoczne slnt- 
ki? — spytał ktoś ciekawy. 

— Profesor oświadczył mi, =- wy - 
znała, — że to nastąpi stopniowo: 
w miarę jak się będę starzała, 

w 

w= Prawda, najdroższa, że przy- 
szłość twoja jest bez skazy — py- 
ta narzeczony, 

— Miałam bliźnięta z tordansć 
rem. 

— Nie o tem Mówię, jedyna, chcę 
tyłko wiedzieć, czy przypadkiem 
nie miałaś babki nie-aryjki. 

E 

Pan Tzydot Rańceman 
buchaltera. 

= Będzie pan otrzymńywał czter: 
dzieści żłotych tygodniowo — 0- 
znajmia nowamit pracownikowi. 

= Na poprzedniej posadzie tt 
Rożeńbauma dóstawałem sześćdzie. 
siąt złotych... 

— Możliwe — odpowiada Rane- 
man — ale moja żona jest o wiele 

| ładniejsza od starej Rozenbsumo 
wej... 


angażuje 


Pierwszy feafr 
w strefie arktycznej 


MOSKWA, 24,1, (PAT) — Na 
wiosnę z chwilą uruchomienia że” 
gltgi między Murmańskiem a wy- 
spą Spitzbergen otwarty zostanie 
ha tej wyśpłe pierwszy sowiecki 
teatr arktyczny. Teatr ten dawać 
będzie przedstawienia dla 1500 
górników eowieckich, pracujących 
w kopalniach w Barenzhaurgu i w 
Gritmań City. 


097000099035000004503949 


Zastlłut de Benutż 
roma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, Í piętro, 
Tel. 185-55 
9449544 
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„GŁOS PORANNY" 


Białe koszule i czarne krawaty 


— 1935 


Nr. 25 


Młodzi niemcy -- ślosiciele hitleryzmu w Lodzi 
Miasto nasze jest zasypane drukami propagandowymi, idącymi prosto z Berlina 


Przed paru dniami odbyl» 
się pierwsze publiczne wystąpie 
nie rozwijającej się od pewnego 
czasu działalności w naszetn 
mieście. > 
partji młodoniemieckiej (Jung- 

deutsche Partei). 
Zjawisko to ma dość poważne 
znaczenie przedewszystkiem ze 
względu na hasła, głoszone 
przez tę nową partję, oraz ze 
względu na 
nową strukturę społeczeństwa 
niemieckiego w Łodzi, 

co zamierzamy poniżej szczegó 
lowo omówić, aby dać społe- 
czeństwu polskiemu możność 
zorjentowania się w kierunku, 
w którym niemcy łódzcy zmie- 
rzają. 

Na tem pierwszem publics- 
nem zgromadzeniu młodoniem“ 
ey wystąpili 
w swyrh oficjalnych strojach: 
biątych koszulach i czarnych 

krawatach 
| przez usta jednego ze swych 
przywódców wygłosili hasła, 
którym hołdują Brzmią one, 
jak następuje: 

1. Jesteśmy członkami wiel- 
kiego narodu riemierkiego i 
chcemy brać udział w jego kul 
turalnym i duchowym rozwo- 
ju 

2, Jako niemcy jesteśmy 

chrześcijanami, 

Nie czynimy żadnej różnicy 
między katolikami i ewangieli. 
kami i nie znamy żadnych nie- 
porozumień w tym względzie. 
Qdrzucamy pozerne chrześci- 
jaństwo i chcemy czynem do- 

wieść naszej wiary chrze- 

ścijańskiej. 

3. Jesteśmy socjalistami (2) 
Najgłębsze socjalne poczucie 
odpowiedzialności wobec każ 
dego towarzy:za stawia nam 
zadanie zwalczania podstawo- 
wych błędów i braków naszego 
życia gospodarczego i kultural- 
uego. 

4. Nie jesteśmy marksi- 
stami 
Międzynarodowy marksizm 
wszędzie tylko szkodził niemco 
wi 

5. Chcemy doprowadzić gos- 
podarkę do jej najwaściwszego 
velu. Jest ona przeznaczona do 
służenia narodowi jaka całości 
Dotychczas bogacili się tylko 
nieliczni, Nasze hasło podstawo 
we brzmi: „Dobro powszechne 
idzie przed osobistem*, 

6. Uznajemy własność pry- 

watną. 
Jednakże musi ona być zdoby- 
ta uczciwie į tak używana, aby 
wużyć zbiorowości narodowej. 

7. Odrzucamy wszelką wspól 
nolę z żydem, ponieważ nie na 
leży on do nas ani z krwi, ani 
z rasy, ani z pochodzenia. Dla- 
tego też nigdy nie uznamy ży- 
da za niemca, choćby nawet 
uznawał język niemiecki za 
swój język macierzysty. 

8. Jesteśmy samodzielną par 


Capitol 


EEE Dźwiękowy doda- 
tek P. A. T. oraz aktualn. Foxa 


Początek o g. 4.30 
w sobotę i niedzielę 12.30. 
Sala mocno ogrzanał 


tią niemców w Polsce. Nie ma 
my żadnych związków z zugra- 
nicą. 

9. Chcemy przez stworzenie 
znośriych warunków byłu wa- 
gwarantować utrzymanie niem 
ców w Polsce. Do tego należy 
przedewszystkiem utrzymania 
niemieckiego stanu posiadania. 

10. Chcemy sumiennie speł- 
niać nasze obowiązki jako oby 
watele państwa.  Żądamy jed: 
nak wzamian, aby państwo za- 
gwarantowało nam dość miej 
sca i swobodę działania dlą u- 
trzymania naszych niemigc- 
kich dóbr kułturalwych. 

11. Żądamy od reprezentan- 
tów naszej niemieckości bez- 
względnej czystości we wszyst- 
kich ich poczynaniach i pozba- 
wionej egoizmu ofiarności dla 
spełnienia postawionych im ca. 
lów. 

12. Żącamy od każdego towa 
rzysza niemieckiego, aby się 
bezwzględnie przyznawał do 
niemieckości, nietylko w sło- 
wach, ale przedewszystkiem w 
czynach. 

13. Jesteśmy mocno zdecyde 
wani bronić każdego towarzy 
sza i służyć mu pomocą. 

14. Chcemy wyrwać z naszej 
zbiorowości narodowej wszelk 
egoizm. Stan naszego narodu 
jest nam ważniejszy, niż dobre 
byt jednostki. 

15. Chcemy zniszczyć duche 
kłasowego i przesądy stanowe. 
ponieważ podważają one pod 
stawy naszej wspólnoty narodo 
wej. Nawet najbiedniejszy nie- 
miec nie może doznawać prze 
szkód w swej działałności dla 
niemieckości. 

Oto wytyczne, jakiemi rzą 
dzić się zamierzają młodzi 
niemcy, Oczywiście tego steku 
wiecowych okrzyków, zmierza 
jących do ogłupiania mas į otu 
manienia ich tak popularnemi 
hasłami, jak antysemityzm etc 
nie można nazwać  progra- 
mem. 

Są to tylko typowe hasła dla 

tłamu, 
okraszone takimi kwiatkarni, 
jak „jesteśmy socjaliwtami, ale 


nie jesteśmy marksistami*, 
do tego parę lojalnych hase? 
dla uspokojenia į uśpienia opi 
nji. Nie będziemy szerzej tyck 
haseł omawiać, bowiem wystar 
czy je przyczyłać, aby sobie 
wyrobić o nich odpowiedni. 
zdanie. 

Poniżej dajemy krótki zarys 
dziejów tej partji w Polsce. 
Powsłała ona przed 12 laty w 
Bielsku i przez szereg lat nie 
miała większego znaczenia. Do 
piero z chwilą dojścia Hitlera 
do władzy w Niemczech par 

tja ta ogłosiła się za 
jedyną reprezentantkę narodo- 
wego socjalizmu w Polsce 
i rozpoczęła gwałtowną walkę 
z niemieckiemi organizacjami 
mieszczańskiemi, które również 
pretendowały do reprezentowa 
nia hitleryzmu. Walka ta fo- 
czy się z dnżą zaciętością do 
dziś dnia. Z Bielska organiza 
cja ta przerzuca się do Kato 
wie, a w ubiegłym roku latem 
ogarnia swą działalnością rów- 
nież Poznańskie į Pamorze. 
Tam doszło do wyjątkowo g 
strych walk z mieszczańskiemi 
organizacjami, które swe ukoro 
nowanie znalazły 
w krwawych starciach w Gru- 
dziądzu i Toruniu, gdzie 
padły nawet trupy. 
Wreszcie próbowano dopro- 
wadzić do t. zw. wspólnoty lu- 
dowej  (Volksgemeinschaft) i 
nawet częściowo doszło do po- 
rozumienia, ale porozumienia 
tego obie strony nie dotrzyma- 
ły i walka rozgorzała na nowo. 
Oczywiście walka ta doprowa- 
dziła do tego, że 
obie strony licytają się w hitle- 
ryźmie 
zarówno na terenie Polski, jak 
i w samych Niemczech, gdzie 
każda z tych martji walczy o 
przyznanie jej 
monopolu na reprezentowanie 
Fiihrera*, 
Na tem tle doszło nawet do 
zabawnych nieporozumień. Ka 


kakrotnie pisma  „Vólkischer 
Beobachter“ i Angriff publi- 
kowały notatki, inspirowane 


przez młodych niemców prze 
ciwko starym. Oczywiście sta- 
rzy w odpowiedzi na to jeżdzi- 
K do Berlina i czynili odpowie- 
dnie starania, poczem „Den: 
ts”hes Nachrichten Büro“ od- 
woływało te notatki, 

Dziś syuacja jest taka, że 
ną terenie Poznańskiego i Po- 
morza „młodzi“ zdołali się tro: 
chę rozbudować. Natomiast na 
Górnym Śląsku i w Bielsku 
trwa nada! aajostrzejszą wal- 
ka. Dla charakterystyki tych 
stosunków wystarczy przyta 
czyć, że przy ostatnich wvhe- 
rach samorządowych w Biat 
sku zgłoszono aż 4 listy mie 
szczaństwa niumieckiego. 

Na terenie Łodzi przywódcą 
ruchu młodoniemieckiego jest 
działacz z Bielska niejaki Wies 
net, 

Padczas wyborów doszła w ło 
dzi'do „wspólnoty ludowej”, w 
le zaraz po wyborach rozpoczę 
ła się na nowo walka pomię 
dzy dotychczasową partją mie 
szczańską, t. w. „Deutscher 
YVolksverband' senatora Utty 
i młodymi. Oczywiście i tutaj 
walka toczy się przedewszyst: 
kiem w kierunku 

Ticytowania się prohitierowskie 

mi hasłami. 


Rardzo doniosłą ralę wśród 
młodych niemców odgrywa ni: 
iaki 
dr. Gintzel, aktywny  hitlero- 
wiec, który przyjechał do Ło- 

dzi z Berlina 

I przyłączył się do ruchu mło 
doniemieckiego. Obecnie 

jest on już „Gruppenfiihrerem* 
w Łodzi į kiernje całą politykę. 
Młodzi oczywiście zwalczają 
sen. Uttę i jego partiję, a sen. 
Utta broni się, oskarżając mło- 
dych o rozbijacką robotę w 
stosunku do „wspólnoty ludo 
wej”. Od kilku tygodni młodzi 
rozwijają energiczną akcję, od- 
byli już 3 wiece publiczne, a 
na najbliższą niedzielę zapowie 
dzieli wielki wiec w nowej sali 

przy ul. 11 Listopada. 

Tak więc struktura społeczeń 
stwa niemieckiego w Łodzi wy 
gląda obecnie jak następuje: 


Pan bez mieszkania 


Wspaniała komedja wiedeńska 


Dziś prezentuiemy! 
Charless Laughtona, Norme Shearer, Fredric Marcha 


w arcydziele reżyserji SYDNEY FRANKLINA 


Wkróśce 


(UWIELBIANA) 


Wzruszający dramat miłosny. — Epopea smutku, radości i poświęcenia 


istnieje stara organizacja mic 
szczańska sen. Utty, której or: 
ganem jest „Freie Presse“, da- 
lej organizacja młodych niem- 
ców dr. Gintzela, grupująca się 
| wokół „Neue Lodzer Zeitung" 
i wydawanego przez nią 
oficjalnego organu młodych 
tygodnika „Deutsche Er- 
neueriung', 

uraz miemiecka socjalistyczna 
partja pracy, której organem o 
ficjalnym jest „Lodzer Volks- 
zeitung“. Dwie pierwsze orga- 
nizacje licytują się w hitleryź- 
wie, używając jako najskutecz: 
niejszej broni antysemityzmu. 
Jedynie partja socjalistyczna 
stoi wiernie przy swym progra 
mie, walcząc z tamtemi ener- 
gicznie i 

idąc ręka w rękę x socjalistami 

polskimi, 

Na zakończenie warto przy- 
toczyć jeszcze dziwną ewolu 
cję, jaką przeszła „Neue Lodzer 
Zeitung“ w ciągu ostatnich cza. 
sów. Jak wiadomo, pismo to by 
ło organem prosanacyjnym i u 
chodziło przez szereg lat za or 
gan niemców  polonizujących. 
Widocznie kurs ten niebardzo 
odpowiadał kierownictwu, bo- 
wiem z okazji 
słynnego procesu nauczyciel . 
gimnazjnm ni o prze: 

ciwko Danieleckiemu, 
kiedy to nauczyciele byli oskar 
żeni o otrzymanie pienędzy : 
Niemiec, „N. L, Zeitung“, któ- 
ra dawniej była organem tegoż 
Danieleckiego, opublikowała po 
raz pierwszy bojowe pronie- 
mieckie sprawozdanie z proce- 
su. Od tego czasu pismo to po- 
szło tak daleko w tym  kierun- 
ku, że 
dziś jest bojowym organem hi- 
tlerowskim ji organizacji mlo- 

doniemieckiej. 

Oba organy mieszczaństwa nie” 
mieckiego licytują się w hitłe- 
ryźmie i antysemityźmie. 
Oczywiście cała ta akcja stwo 
rzyła wśród społeczeństwa nie 
mieckiego w Łodzi nieznośne 
wprost stosunki. Niejednokrot. 
nie dają się zauważyć poważne 
nieporozumienia na tle politycz 
nem wśród człunków tej samej 
rodziny. Bardzo sympiomatycz- 
ne jest również zjawisko, że w 
ostatnich czasach 
wśród niemców bardzo rozpo 
wszechniony jest osławiony 

„Stürmer“ Streichera, 
którego jedynym celem jest 
szkalowanie żydów, a także ma 
sa antysemickich 
ulotek z Niemiec z osławiony- 


które trafiają do przekonamia 
wielu bezkrytycznym łatwo : 
wiernym ludziom,  otumanin- 
nym przez prowodyrów partyj- 
nych. 

Wszystko to może się skoń- 
czyć bardzo smutno. Niech mą- 
ciciele spokoju pamiętają, że 
kto wiatr sieje zbiera burzę, 


PRZEBUDZENIE KOBIETY 


Wiadomyi te 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: sukc. K. Leinwebera (Plac 


Wolności 2); sukę. J. Hartmana 
(Młynarska 1); W. Daniełeckiego 
(Piotrkowska 127); A. Perelmana 
(Cegielniana 32); J. Cymera (Wól 
czańska 37); suke. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). 


ROCZNICA POWSTANIA STY- 
CZNIOWEGO. — Staraniem miej. 
skiego uniwersytetu powszechnego 
(I miejskie ognisko oświatowe), ju- 
tro, w sobotę, dn. 26 b. m. o godz. 
18-ej w lokalu przy ul. Podmiej- 
skiej 21, prof. Andysz wygłosi od- 
czyt na temat „Powstanie stycz- 
niowe w literaturze i sztuce", 


WYKAZ LOKATORÓW. — Biu- 
ro ewidencji ludności przypomina, 
że w myśl odnośnego zarządzenia 
wojewody łódzkiego, powinien być 
umieszczoty w korytarzu każdego 
domu, tuż przy bramie, trwale i 
czytelnie sporządzony, dla każdego 
dostępny wykaz numerów wszyst- 
kich lokali danej posesji z wy- 
szczegćlnianiem głównych lokato- 
rów i sublokatorów. Pod wykazem 
ma być podane nazwisko, imię i 
dokładny adres osoby odpowiedzial 
nej za prowadzenia meldunków. 


Bezpłatna kuchnia 
dla najbiedniejszej 
dziatwy 


Panujący i wciąż wzmagający się 
kryzys gospodarczy oraz wciąż po- 
tęgująca się na tem tle nędza dzia- 
twy zmusiły bezpłatną kuchnię dla 
najbiedniejszej dziatwy, istniejącą 
od szeregu lat przy ul. Pomorskiej 
41a do powiększenia ilości bezpłat- 
nych obiadów. 

Dotychczas instytucja ta utrzy- 
mywała się z większych subsydjów 
udzielanych przez poszczególne fir- 
my i osoby, które jednak na tle kry 
zysu gospodarczego z dnia na dzień 
wsparcie to zmniejszają, 
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Dziś o godzinie 3-ej po poludniu 


wyrok w procesie człomiców Sfr. Narodowego 


Jak już donosiliśmy, na dzień 
dzisiejszy zapowiedziane zosta 
łe ogłoszenie wyroku w wielkim 
procesie 19 członków Stronnie 
twa Narodowego, który przez 
osiem dni  emocjonował całą 
Łódź. 

O godz. 3 pop. przewodniczą 


cy kompletu sądzącego, wice 
prezes Ilynicz w asyście sę 
dziów Zdorowienki, Grzesiow 


skiego i Wolskiego odczyta se" 
tencję wyroku na prezesa Str 
Nar, w Łodzi, adw. Kazimierza 
Kowalskiego i osiemnastu współ 
oskarżonych, a mianowicie: Le 
ona  Grzegorzaka, Ryszarda 
Szczęsnego, Aleksandra Stolar 


ka, Stefana Jana Podgórskiego 
Zygmunta Hałaja, Jana Berna" 
da Chojnackiego vel Tokarskie 
go, Antoniego Czernika, Ale 
ksandra Pawłowskiego, Kazi 
niierza Pątorę, Wincentego Ko 
żuchowskiego, Władysława 
Mellera, Tadeusza Warchała 
Henryka Konarzewskiego, Fe 
ksa Kierskiego, Franciszka 
Laskowskiego, Stanisława Ro 
bakowskiego, Helenę Kożuchow 
ską i Marjana Krajewskiego. 

Odczytanie wyroku nastąpi » 
godz. 3 pop. w głównej sali 
rozpraw nr. 1. 

Oskarżeni odpowiadają z kil 
ku artykułów kodeksu karnego 


Niektórzy oskarżeni są 6 przy 
należenie do tainej organizacji 
jaka powstała w łonie Stronnie- 
twa Narodowego j która miała 
być tajemnicą dla władz pań- 
stwowych, inni o wygłoszenie 
przemówień i prelekcji, nawo- 
ływujących do walki z istnieją 
cym rządem drogą przemocy ií 
gwałtu, jeszcze inni o złośliwe 
przeszkadzanie w' odprawieniu 
nabożeństwa w dmiu 3 Maja w 
katedrze. Osobną grupę stano 
wią Konarzewski i Kierski. — 
Pierwszy dał do druku ulotki 
o treści zawierającej cechy prz: 
stępstwa, drugi — świadomie 
wydrukował te ulotki. 


Ó cy U, [Z cy 2, (h ay h? 


Tworzy się nowa pisownia polska 


W Krakowie rozpoczęto wreszcie 
tworzyć nową pisownię polską. Zaj 
mować się będzie tem wiełkiem za- 
gadnieniem kilkanaście komisji w 
Krakowie, Warszawie i Lwowie. 

Zasadą tej pracy jest wstrzymy- 
wanio się od zbytniego pośpiechu. 

Zastrzeżono nawet, że plenarne 
posiedzenia w Akademji umiejętno- 
ści nie mogą się odbywać częściej, 
niż co miesiąc. 

Nowością ostatnich obrad orto- 
graficznych jest to, że brali w nich 
udział przedstawiciele sier dotych- 
czas do głosu w tego rodzaju spra- 
wach niedopuszezani. 

Reprezentowane były również 
wszystkie dzielnice Polski. Jest te- 
dy nadzieja, że wobec tego nie po- 
wtćrzy się już więcej wojna wyra- 
żająca się wzajemnym bojkotem 
dzielnicowych kanonów ortograficz 
nych. 

Dnia 2 bm. poza delegatami Aka- 
demji Umiejętności zjechali do Kra 
kowa przedstawiciele Naukowego 
Tow. Warszawskiego, Tow. Nauk. 
Wileńskiego, Tow. Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu, oraz wielu delegatćw 
min. oświaty. 

Przybyli również przedstawiciele 
kilku związków nauczycielskich, 
Akademji Literatury, Zw. dzienni- 
karzy. W obradach brał również 
udział przedstawiciel Związku wy- 


Ten groźny dla dalszej egzysten | qawców. 


cji instytucji stan rzeczy zmusza 
ją do werbowania członków z po- 
śród humanitarnie usposobionega 
społeczeństwa, 

Kto pospieszy na wezwanie, ten 
przyczyni się do przeprowadzenia sa 
nacji finansowej tej pożytecznej in- 
stytucji filantropijnej i umożliwi 
przyjęcie i wyrwanie ze szponów 
nędzy nowego zastępu dziatwy, 


OCHRONA PRZYRODY I ŁO: 
WIECTWO. 

W cyklu swych odczytów, po- 
święconych zagadnieniom łowiec- 
twa w Polsce prof. Janusz Doma- 
niewski wygłosi następną zkolei po 
gadankę o godz. 18,45. Tym razem 
tematem odezytu będzie uzgodnie 
rie pasji łowieckiej z zasadaui Q- 
chrony zwierzyny. (r). 


4 CZEKAJCIE! 


Stanowisko wydawcćw było inte 
resujące i przemawiające do przeko 
nania. Istotnie należy wziąć to pod 
rozwagę, że radykalne zmiany w 
pisowni polskiej wymagałyby syzy- 
fowego trudu przedrukowania wiel 
kiej ilości książek. Gdybyśmy na- 
przykład wprowadzili zamiast cz 
coś w rodzaju czeskiego e z odwró- 
conym daszkiem, to po pewnym cza 
sie młodzież nie umiałaby czytać 
starych wydań. 


Jednak takie 
nam nie grozi. 


Podczas obrad krakowskich od- 
rzucone zostały a limine wszelkie 
pomysły, zmierzające do stworze- 
nia nowej grafiki. Wracając do wy- 
dawcćw, to błagali oni,.aby zdoła- 
no stworzyć taką ortografję, która- 
by przetrwała przynajmniej 50 lat. 


Czy jest to możliwe? Trudno 
przewidywać, ortografja co pewien 
czas się zmienia. Żywy język wy- 
wiera na nią wielki wpływ, orto- 
grafja jednak nigdy za nim nie po- 
dąża. Jest ona zawsze opóźniona. 

Widać, że z- obecnych prac nie 
wyłonią się jakieś bardzo radykal- 
ne zmiany. Prawdopodobnie ntrzy- 
mana zostanie ciągłość tradycji do- 
tychczas obowiązujących. 

W jaki sposćb zostały zorganizo- 
wane prace? Stworzono cały sze- 
reg komisji. Komisje krakowskie 


niebezpieczeństwo 


zajmą się zagadnieniami jak należy 
wyrażać głoski zapomocą liter. A 
więc sprawa 6 iu, rz i Ż, ch i h 
itd. Kraków zajmie się również za- 
gadnieriem wielkich i małych liter 
oraz skrótów. 

Warszawie poruczono kwestję pi 
sania razem i oddzielnie oraz pi- 
sownię wyrazów obcych. Lwów zaj 
mie się zagadnieniem interpunkcji. 

Każda z tych komisji opracuje 
pewne wnioski z odpowiedniem u- 
zasadnieniem, które potem wejdą 
na plenum i po dyskusji albo zosta. 
ną przyjęte albo z powrotem ode- 
słane do komisji. 


POCIĄG POPULARNY DO ZA 
KOPANEGO. 

„Orbis” organizuje pociąg do 
Zakopanego. Wyjazd nastąpi z Ło 
dzi Fabr, w dniu 1 lutego w godz. 
21 — 22; powrót zaś do Łodzi w 
dniu 5 lutego w godz. porannych. 
Wycieczkowicze spędzą pełne trzy 
dni w Zakopanem. 

Przewidziane jest dołączenie wa- 
gonu dancingowego. 

Przejazd w obie strony zł. 19.90, 

Wycieczka dojdzie do skutku 


o ile weżmie w niej udział 300 osćb. 

Zapisy i iniormacje tylko do da 
30 stycznia r. b. w Orbisie, Piotr 
kowska 65 i 18. 


Whkróíce przyjeżdżam, 
by oczarować całą Łódź 


Piotruś 


(Franciszka Gaal) 


| Nowi sekreliarzc 
wydziałów w sądzie 
ckręgowym i grodzkim 


Jak się dowiadujemy, na stanowi 
skach kierowników  sekretarjatów 
sądu okręzowego Lodzi zajdą 
z dn. 1 lutego r. b. następujące zmia 
ny: dotychczasowy kierownik se- 
kretarjatu prezydjalnego p. Smola: 
rek obejmie kierownictwo sekreta- 
tjatu V wydziału karnego (karne 
odwoławczy i karno - administracyj 
ny); dotychczasowy kierownik se 
kretarjatu wydziału handlowego, p. 
T. Cichecki obejmie sekretarijat yte 
zydjalny, zaś sekretarzem wydzia- 
lu handlowego zostanie p. St. Bal- 


zak, dotychczasowy 


w 


kierownik 
sekretarjatu rejestru handlowego. 
Na miejsce p. Balcerzaka sekreta- 


rjat rejestru obejmie p. WŁ. 
berner. 

Również w sądzie grodzkim w 
Łodzi nastąpi z dn. 1 lutego zmia- 
na stanowisku kierownika seltztzTa- 
rjatu prezydjalnego.  Sekretarjat 
ten obejmie p. K. Bielawski. 


Dyt- 


Komisja sfreikswa 
przed sądem 


Wczoraj przed sądem stanęji 
członkowie komisji strejkowej, 
związku jedwahników: E. Gant: 
ke, Marcioch, Stachura, Hohm, 
Stawicki i Jabłoński, oskarżen 
o to, że w dniu 13 sierpnia r 
ub. ciężko pobili robotników u: 
dających się do pracy a szcze 
gólnie Ottona Brauna, który do 
znał długotrwalych kontuzji. 

Na rozprawie oskarżeni niv 
przyznali się do winy, wyjaśniu 
jąc, że nie brali wogóle udziału 
w bójce. Po przewodzie sądo 
wym zapadł wyrok skazujący 
Gantzkego, Stachurę, Marcio 
cha i Hohma na 8 mies. więzie 
nia każdego, zaś Stawickiego 
i Jabłońskiego na 6 mies. wie- 
ziemia. 


Śmierć 
pod kołami auta 

W dniu wczorajszym, w godzi- 
nach popołudniowych na ul. Rzgow 
skiej, przed domem nr. 59 samo- 
chód ciężarowy, prowadzony przez 
szofera Piotra Polaczyka  najechal 
ua przechodzącą jezdnią  34-letnią 
Elzę Marks (ul. Lelewela 30). 

Skutki najechania były straszne. 
Z pod kół auta wyciągnięto już 
tylko zmasakrowane zwłoki kobie- 
ty. Głowa była odcięla od tułowia 
a kręgosłup złamany. 

Przybyły lekarz pogotowia skoi 
statował zgon i przewiózł ofiarę do 
prosektorjum. Szofer został zatrzy: 
many. (p) 


Fotografie 
zaćmienia księżyca 


300 astronomów na całym Świe- 
cie fotografowało zaćmienie księ- 
życa, jak donosi paryskie obserwa- 
torjum astronomiczne; zdjęcia wy- 
padły bardzo dobrze, będą zebrane 
wszystkie w celu utrwalenia, obrazu 
i przebiegu tego zjawiska poraz 
pierwszy od czasu, gdy zaczęto ob- 
serwować zaćmienie księżyca. 


Urand-Kino 


Pocz. o 4-ej 


Dziś i dni następnych ! 


najnowsze i najwspanialsze arcydzieło reżyserji 


ALEKSANDRA KORDY 


Niezrównany żywiołowy . 


DOUGLAS FAIRBANKS 


„król kochanków“ 


NADPROGR.: Aktualności Paramountu i P. A, T. 


on Juan 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Dziś i dni następnych 


2 sulagiery w jednym programie ! 


|. Przecudny film reżyserji 
EDDIE BUZZELLA. Karta 
z życia tysięcy dziewcząt pt. 


W rolach głównych 
wyśniona para kochanków 


„FORTAŃCERKA” 


Cudowny film o miłości i bezgranicznem poświęceniu. 


Nancy Garoll I John Boles 


L= BILLY SULLIVAN 


Najpopularniejszy bokser—sportsman—akrobata. 
Ulubieniec młodszych i starszych w arcyweso- 


ym i sensac. filmie 


Miłość czyni cuda 


POCZĄTEK o gods. 4e} 
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odbędzie się w Synagodze Szpitala nabożeństwo żałobne, 


W piątek, dn. 25 styeznia r. b. o godz. 12-ej w poł. 


Leony Poznańskici 


Zarząd Szsvitala Starozakonnych 
_ fund. małż. Poznańskich w Łodzi 


Nicbezpieczeństwa piecyków gazowyć 


jako w rocznicę śmierci 


na które zaprasza * 


Ne, 35 


Do głębi wzruszeni zgonem 
B. P. 


CHASKIELA SIMONA SAGKKEIMA 


długoletniego Członka zarządu naszej Instytucji 


składamy Żonie i Rodzinie wyrazy serdecznego 
współezucia 


Zarząd Tow. 
„Bykur Cholim* i „Uzdrowiska“ 


|| Przygotowania do ingresu 


nowego biskupa łódzkiego 


Można ogrzewać mieszkania, lecz ZWTACAĆ)| zgodnie z naszą zapowiedzią, | pl pochód do katedry. O godzi. 
trzeba uwage, aby pokój był przewiewny 


Na marginesie  tragicznej| wychodzi nazewnątrz jako czy: 


Śmierci płk. dypl. St. Walaw- 
skiego, nasuwa się szereg te- 
fleksjj w związku z ustaleniem 
przyczyn zgonu. 

Jak wiadomo. sekcja zwłok. 
ustaliła ponad wszelką wątpili 
wość, że 
przyczyną zgomu było zatrucie 

czadem. 

W żołądku ofiary zatrucia 
skonstatowano w czasie sekcji 
ślady tlenku węgla (czadu) 
w pokoju, gdzie policja znala 
zła zwłoki 
stał ne stole palęcy się piecyk 

gazowy. 

Te dwa dowody wystarcza; 
by z całą pewnością stwierdzić, 
że śmierć płk. Waławsk/ego i 
jego towarzyszki spowodowana 
została przez zatrucie 
czadem, który wyprodukowany 

został przez piecyk gazowy; 
jako produkt poboczny przy 
spalaniu gazu świelłnego. 

Wypadek ten nie jest, nieste 
ty, sporadyczny. 

Kroniki pogotowia zanotowały 
już kilka podobnych zatruć. 
Czem to należy wytłomaczyć? 
By czytelnicy dokładnie zro- 

zumiel proces powsławania 

czadu i jego działanie na orga- 
nizm ludzki, musimy podać kil 

ka podstawowych danych z 

dziedziny chemji 4 medycyny, 

oczywiście, w formie  jaknaj- 
prostszej i ogólnej. 

Gaz świetlny, jak wiadomo, 
składa się z tlenku węgla (CO) 
plus szereg innych substancji, 
jak siarkowodory, acetylen į in 
Tlenek węgla jest pbezwonny 

i trujący. 

Gazowi świetlnemu madają woń 

i ten niemiły zapach, jaki czu: 

jemy przy ulatnianiu się gazu. 

właśnie owe pozostałe substam- 
cje. 

Gdy np. pęknie rura gazowa. 
umieszczona pod ziemią, to u 
latniający się gaz świetlny, w 


sty Henek węgla, 
trujący i śmiertelnie działający 
na organizm ludzki. 


Ponieważ jest rzeczą po- 
wszechnie wiadomą, że przy 
spalaniu tlenku węgla, t. i. 


przy połączeniu go z tlenem wy 
twarza się  dwutłenek węgła 
(CO3), który jest substancją mie 
szkodliwą i woda (H*0), a ści: 
ślej mówiąc, para wodna. któ 
ra też jest nieszkodliwa, ale 
jednocześnie część tlenku węgla 
nie zostaje spalona i przedo 
staje się w formie nieprzetwo 
rzonej nazewnatrz — 
piecyki garowe wogóle stwarza- 
ją pewne niehezniecześtstwo za- 
trucia Się. 

Tlenek węgła jest bowiem o- 
wym czadem, 
który już tyle spowodował ofiar 

Przy budowie piecyków ga 
zowych, używanych w łazien- 
kach, konstruktor liczył się 7 
możliwością wydobywania się 
pewnej ilości Henku węgla i dla 
lego, jak wiadomo, 
piecyki te zaopatrzent są w ru 

ry odpływowe, 
których przeznaczeniem jesl 
właśnie odprowadzać gdzieś ne 
zewnątrz tlenek węgla, który 
nie ule„ł spaleniu. 

W szeróko omawianym w 
swoim czasie wypadku tragicz 
nej śmierci płk. Walawskiegr 
odegrał fatalną rolę piecyk ga 
zówy odmiennej n'tco konstruk 

cji. 

Ukazały się niedawno w sprze 
daży piecyki gazowe t. zw. „po 
kojowe”, które zbudowane są 
w ten sposób, iż gaz świetlny. 
doprowadzany ze zbiorników 
gazowni, przechodzi przez pły 
ty azbesiowe odpowiednio ża- 
rzące się i wydające cieplo. — 
Otóż 
piecyki te nie pes'adażą żadnych 

rur, 


trakcie wedrowania przez szpze któreby odprowadzały nieprze 
ry w ziemi, uwalnia się z innych | (tworzony tlenek węgla. 
substancji i 


W ten 
sposób, 


NAJNOWSZA KOMEDJA MUZYCZNA 


Z Franciszka GAAL 


VERONIKA 


bije wszedzie rekordy powodzenia 


JUTRO UROCZYSTA PREMJERA w „GAŚNIE 


ğı zapisy na kolonię 


Fi Eurona". pattew". „Łuna” 


zawsze istnieje niehezpieczeń- 

stwo zatrucia, 
bowiem, nigdy mniema gwaran- 
cji, że czad nie przedostanie się 
nazewnątrz. 

Taki piecyk / zafnstalowany 
był w pokoiku przy ul. Żerom: 
skiego 28... 

Oczywiście, gdy piecyk gazo: 
wy takiej konstrukcji stoi w 
obszerhym i przewiewnym po- 
koju, niebezpieczeństwo zatru: 
aa spada do minimum, gdyż 
rozrzedzenie tej substancji w 
powietrzu 

odbiera jej zdolneści wujące. 

Gdy jednak — jak to miało 
miejsce w cytowanym na wstę 
pie wypadku — piec znajdzie 
się w pokoju małym, nieprze 
wiewnym, — 


zatrucie jest całkiem możliwe 
By zatruć człowieka, wy- 
slarczy 


nasycenie powietrza tlenkiem 
węgła tak minimalne jak 0,05 
proc, 

Krew ludzka wiąże mocniej 
llenek węgla niż ezysty tlen 
stwarza się w organiźmie taka 
koncentracja, że następuje za 
Irucie... 

Należy więc zwracać baczną 
uwagę na piecyki gazowe, żą- 
dać zaopatrzenia ich w rury od 
pływowe, a już w żadnym wy 
padku nie stawiać „pokojowe: 
go“ piecyka w ciasnej i mało 
przewiewnej ubikacji. 


OEI RET SOA 
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| UCZESTNIK TRAGICZNEJ WY: 

| PRAWY NA NANGA-PARBAT 
W ŁODZI. 

Polskie towarzystwo tatrzańskie 
ti koło tatornikćw łodzian wzywa 
swych członków do poparcia odczy- 
tu w sali tow. Epiewaczezo, Piotr. 
kowska 241, w piatek 25 b. m. 
,o godz. 8 wieez. p. t. „Nanga Par 
bat”. Odczyt wygłosi jeden z ucze 
stników bohaterskiej i traqlcznej 
wynrawy słvany alpinista niemiec 
ki, Piotr Miilritter. 

P, Mfillritter bedzie podejmowa 
ny w sobotę, dnia 26 b. m. w za 
mkniętom gronie koła taterników 
lodzian dzialąc się z polskimi ta 


eg, ternikami. wrażeniami i zdobycza 
SJ mi alpinistycznemi 
4 | Nanga Parbat. 


wyprawy na 


O modzinie zebrania w kole ta 
terników należy sią informować w 
sobotę, dnia 26 b m. w godz 
11 — 14, tel. 121-82. 


| 
| 
w 
Wycieczki. W sobotę — do fabry 
ki regenerowanych żarćwek. Zbiór 
|ka o godz. 10.30 w lok. T-wa. W 
niedzielę narciarsko - saneczkowa 
wycieczka, połączona z praktycz- 
nym kursem narciarskim do Łagiew 
nik. Wypożyczanie nart i zapisy 
do 25 b. m. włącznie w sekretarja- 
cie, W dniach 1 — 10 lntegó 10- 
driowa wycieczka do Zakopanego. 
imprezy. W piatek o godz. 21-ej 
odczyt poety I. Kacenelsona n. t. 
„Świat bez cudów”. VW niedzielę 
o godz. 17.6] — herbatka towa 
rzyska. a 
Sekretarjat 2. T. K. przyjmuje 
turystyczną w 
Zakopanem, na kurs instruktorski 
i wydaje bilety ulgowe dò kiñ 


pojutrze, t. j w niedzielę, Łódź | nie 10.80 rano odprawione zo- 
obchodzić będzie uroczystość im | stanie uroczyste nabożeństwo w 
gresu biskupa _ Włodzimierza | katedrze, w którem wezmą uú- 
Jasińskiego, mianowanego przez I dział przedstawźiajele władz pań 


papieża ordynarjuszem djecezji | stwowych, samorządowych + 
łódzkiej. . |wojskowych, oraz delegacje 
Przygotowania do przyjęcia | związków i organizacji %pos 


nowego (biskupa są obecnie w 
pełnym toku. 

Program niedzielnej uroczy: 
stości przewiduje o godz. 9.30 
rano zbłórkę i ustawienie dele 
gacji na odcinku ul. Piotrkow 
skiej od Radwańskiej do kate- 
dty, 6 godz. 10 rano — powita 
wie biskupa Jasińskiego przy 
bramie tryumfainej przy zbiegu 
ulie Piotrkowskiej i Radwań 
skiej, przez przewodniczącego 
komitetu — komisarza rząado 
wego m, Łodzi — inż. Wacława 
Wojewódzkiego, poczem nastą- 


łecznych i wreszcie 6 godzinie 
1 po południu nastąpi powita: 
nie mowego bisktpa w pałacn 
biskupim w imieniu Akcji Kato 
liekiej przez prezesa profesora 
Zygmunta Podgórskiego, oraz 
przedstawienie się delegatów od 
otganizacji i społeczeńswa. 

Pozatem w czasie od godziny 
9.30 do 10.30 t. j. do czasu roz- 
poczęcia nabożeństwa w kate- 
drze wstrzymany będzie ruch 
tramwajowy i kołowy na ulicy 
Piotrkowskiej od Radwańskiej 
do Czerwonej. (p) 


Ksiażka meldumnicowa 


znajdować się musi na mie!scu w każdym domu 


Biuro ewideneji ludności zarządu 
miejskiego w Łodzi rozesłało do. 
wszystkich właściełeli domów oraz ' 
prowadzacych meldunki domowe, 
specjalne pismo, w którem zarza- 
dziło, aby domowe książki meldnn ; 
kowe znajdowały się 
miejscu w każdej nieruchomości: | 
Zdarza się bowiem często, że osoby, 
prowadzące meldunki w domach, | 
hotelach itp, zakładach wykonywu: | 
ja swe funkcje w miejscu swego 
zamieszkania, odległego nieraz dość 
znacznie, Przez przetrzymywanie | 
ksiag meldunkowych w innych do- 
mach stwarza się niebywałe trud- 
ności dla władz, uprawnionych do 
rasiągnięcia niezbędnych informa- ; 
cji z ksiąg meldunkowych i dta 
lokatorów. à 


Aby uniknąć na przyszłość uchy- 
bień tego rodzaju, władze zwróciły 
uwagę osobom prowadzącym tiel- 
ńunki, że w wypadkach, gdy pro 
wadzący meldunki nie mieszka w 
tym domu — książka meldunkową 


zawsze na powinna znajdować się u właścicie- 
la, lub t dozorcy. Jeżeli zaś w da 
nej posesji nie mieszka żadna z wj 


mienionych osób, książka powinna 
być pozostawiona m zaufanego lo- 
katora, wzgl, u prowadzącego meb 
dunki w sąsiednim domm. l 


--— 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś „Kwiecista droga”, 
Dziś o godz. 430 po pòt. dia 
młodzieży szkolnej „Pan Benet" 
i „Dożywocie. 


AQGQGODOOPODRONOCOROBGOP22000000000000000QQQGQG0GGW 
Teatr „„Rozmajłości'”, tel. 112-25 


Gościnne wystęnv słvnnego artysty żyd. niem. teatrów Relnhardta 


i Piscatora 

w Eerlinle 

Dziś, w piątek, o godz. 9.18 wiecz. 
Wznowienie znakomite! sztuki 
w 3 akt. 4 obr. D-ra Wolfa p. t. 


Kieksamdra Granacha 


ŻÓŁTA ŁATA 


Ceny popularne 


Przed ósmą rano. W okolicach 
Płacn Teatralnego w Warszawie 
rojno, Grupki ludzi dążą pośpiesz. 
nie w stronę ulicy Długiej. 

— Dokąd tak nędzisz? 

— Za chwilę ..Wielki Pan” przyj 
dzie. Chodź ze mną. 

Nazwą „Wielkiego Pana” ochrzcj 
ia ulica warszawska miljón: głów- 
ną wygraną czwartej klasy lotorji 
państwowej. Łatwo zrozumieć: mi: 
ljon — to nietylko całych tysiąc 
tysięcy, ala i wielka osoba, wielki 
pan, 

Wielka sala clągaień generalnej 


dyrekcji _ Ioterji przepełniona. 
Wszyscy w najwyższem napięciu 
oczektją rozpoczęcia ciągnienia, 
Bije ósma, Krótkie przemówienie 


naczelnego dyrektora i koła lote- 
ryjne idą w ruch. Dwie małe sie- 
cótki podchodzą, Jedna wyciąga 


i| numer, druga wysraną. Otwierają 


zwitki i w tej chwili przowodniezą 


sy komisji donośnym głosem 
obwieszcza: 

— Miljoń złotych padl na numer 
172450. 


Na sali cisza. Wybrańcy losu są 
nieobecni. Jak się okazało, fortu- 
ra tym razem wyróżniła nasze wy- 
brzeże morskie. Szczęśliwy los 20: 
stał zakupiony w Gdyni i jest w 
posiadaniu trzech osćb. Połowę je” 
go posiada ktoś z urzędników wiel 
kiej firmy owocowej, ćwiartkę p. Gu 
mieszkająca w Kamiennej Górze, 
ostatnia porucznik morskiego dyo- 
pu lotniczego, 


Niewątoliwie będziemy mogli po: 
dać w najbliższym czasie szczegó: 
ły, dotyczące nowych miljonerów 
i okoliczności, w jakich się nimi 
stali. j 


Charaktorystycznś  jóst, żó w 
ostatnim dniu ciągnienia szczególne 
szczęścia towarzyszyło wojskowym. 
Prócz ćwierćmiljonera —e portczni 
ka, wygral sporą sumo pewien kapi 
tan w Dęblinia na los, któroso nu 


mer 157172 padło 50,000 gł. Dimo 
ćwiartki loal były w  posiadanin 
Żony kolniarza, groua drobnych 


kuprów i czterech robotników. fa- 
begożnych w Sitamie 


Nr. 25 


MOYWIDUŚLNE TURYSTYCZNE PRZEJAZDY 
do PALESTYNY 


okretem sis POLONIAE dnia 13, 27 lutego 
i 13 marca 


Cena w ki. Ill zł. 650, kl. llb zł. 840, 
obeimule: 
Przejazd koleją od Łodzi, karty okrętowe 
w obie strony, paszport i wizy. 


Zapisy przyjmuje WAGONS-LITS/CDOK, 
Łódź, Piotrkowska 64. 


Karty okretowe do Palestyny 


© a ZART TE TYT WE OC 
Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6,45 Gimnastyka i muzyka =z 
płyt. 
12.10 Fantazje operowe w wyk. 
wiedeńskiej orkiestry (wpłyty) 

12,45 „„Pokarm matki — podsta- 
wą zdrowia niemowlęcia”, 

18,05 Utwory salonowe . 

15,45 Koncert orkiestry salono- 
wej. 

16,25 Koncert chóru „Echo”, 

16,45 Audycja dla chorych. 

17.15 „Zegary grające” — repór 
taż kustosza muzeum narodowego 
w Krakowie z ilustracją muzyczną. 

17.50 „Przegląd wydawnictw”. 

18,00 Muzyka (płyty) 

18.15 Muzyka taneczna. 

18.45 „Ochroną przyrody i 
wiectwo*. 

19.00 Recital śpiewaczy Stefanji 
Millerowej, 

19,20 Pogadanka aktualna 

19,30 Utwory skrzypcowe w wyk; 
Aiberta Barmmmons'a (płyty). 

20.15 Koncert symfoniczny. Or- 
kiestra, chćr oraioryjny i Ryszard 
(dnoposoff (skrzypce). 

22,80 Recytacjo poezji. 

23.05 Muzyka taneczna. 


ło- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stuttgart (523) 

21.00 Koncert fortepianowy F-moli 
Regera i „Sowizdram* R. Straussa. 

Poste Parisien (313) 

21.15 Operetka O. Straussa „Bo- 
haterowie”. 

Strassburg (349) 

19,30 Koncert (uwertura „Lucio 
Silla* Mozarta, koncert na 4 skrzy 
piee Vivaldiego, sonata skrzypcowa 
Boccheriniego). 

Londyn (342) 

22,00 Koncert solistów .— alłtów 
ka i fortepian (Chaconne Bacha, 
Karnawał Schumana i Warjacje 
Beethovena na temat z Mozarta) 

Medjotan (368) 


21,10 Koncert (M. in. Symfonja VI 


Beethovena i 
Straussa) 

Sztokholm (426) 

20.50 Racital skrzypeow v Telma 
nyi'ego (koncert. Spohra i Poema 
Chaussona). i 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Leoncavalla „Paja- 
ce” i Pantomina Nadora „Węgier- 
ska fantazja”. 


„Don  Juan* R. 


Dzisiejsze audycje 


STARE ZEGARY PRZEMÓWIĄ 

Starych ./kurantćw'* melodje roz 
ilzwenią się przed mikrofonem 
krakowskim i popłyną na falach ete 
ru, budząc wspomnienia i ciepłe u 
czucia wśród słuchaczćw całej Pol 
ski. O godz. 17.15 kustosz muzeum 
narodowego w Krakowie dr. Kazi- 
mierz Buczkowski w dłuższym re- 
portażu obudzi do życia stare pięk 
re zabytkowe zegary i każe im mó 
wić o dawnych czasach f wygry- 


MILJON PADŁ U KAFTALA. 

Król wygranych 31 loterji miljon 
tlotych padł na nr. 72.450 w po- 
pularnej kolekturze szczęścia Kaf- 
tala, tam gdzie padi już pierwszy 
w dziejach lotarji miljon. Fale 
eteru radjostacji raszyńskiej ponio 
sły radosną wiadomość o narodzi- 
nach miljonera do najdalszych za. 
kątków kraja, gdzie tysiące gra- 
czy, z przytłumionym oddechem 
oczekiwało spelnienia utajonych 
marzeń o królu wygranych, o mi. 
ljonie. A zatem kolektura Kaftala 
jest ta szczęśliwą kolekturą, w któ- 
rej padł pierwszy w dziejach naszej 
loterji miljon, a obecnie znowu dru- 
gi miljon jako ukoronowanie dlu- 
giogo łańcucha wielkich wygranych, 
padających od lat nieprzerwanie 
w tej kolekturze szczęścia. Charak- 
terystycznem jest, że z każdej wy- 
sokiej wygranej rubrykowanej w 
planie 34 loterji przypadła na ko- 
lekture. Kaftala przynajmniej jedna 
wygrana. 

Kolektura Kaftala zasługuje w 
pełni nietylko na miano „Szczęśli- 
wej kolektury wielkich wygra- 
nych”, lecz wręcz na miano magicz 
ne „Kolektury miljonerów*, 


wać przebrzmiałe melodje. 

Prelegent omówi główne typy ze 
garów grających. 

Przypuszczalnie najstarszym ty- 
pem — jest typ dzwonowy. Polega, 
jak nazwa wskazuje na wywoływa- 
niu dźwięku przez uderzenie dzwo 
nóćw czy dzwoneczków młoteczka- 
mi, wprawianemi w ruch przy pomo 
cy osobnego mechanizmu. W innym 
rcdzaju zegarów grających dźwię- 
ki płyną z szeregu piszczałek o ótwo 
rach zamykanych i otwieranych ko 
lejno. Po omówieniu innych jeszcze 
rodzajów zafrzyma się prelegent 
dłużej nad zegarami o mecha- 
niżmie grającym t, zw. grzebyko- 
wym. W tych ostatnich obracający 
sią walec o wystających sztyftach 
powoduje drgania zębów grzebie- 
nia stalowego, wywołując brzękli 
we tony. 

Zegary grające w Polsce były 
już dawno znane. 

Jeden z ciskawych zegarów, opi- 
sany przez Gaetana, był wlasnością 
Zygmunta, IIf. W zegarze tym, żak 
mćwi opis, odzywały się trąby i 
ketv, strzelała armatai t p. 

Wreszcie. opowie prelegent. o ma 
lei, ale pieknej karcie w życiu pol 
skiem w XIX w., jaka odegrały ze- 
gary grające „grzehyvkowe* Rupo 
wane szczególnie chętnie po po- 
wstaniu 31 r., odtwarzaja  najpar- 
dziej ulubione piaśni i melodje na- 
rodowe. Reportażowy odczyt dr 
Buczkowskiego będzie ilnstrowany. 
zegarami grającymi ze zhiorów kra 
kowskich, użyczonych na wykład 
do studja przez ' ich "właścicieli. 
Głównie pochodzą one ze zbioru dr. 
Gćelskich (zbiór ten liczy około 29 
zegarów), pianistki Marji bar ' Clos- 
mann, dr. Witolda Ostrowskiego ł 
dr. Tadeusza Jakubowskiego. 


25.1— „GŁOS PORANNY” — 1935 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Piłkarze już myślą 


o nadchodzącym sezonie 


Pięściarze IKP 
walczą w Warszawie 


W związku z przyjazdem na 2 j 
3 lutego drużyny bokserskiej ber- 
lińskiej Makabi na dwa mecze da 
Warszawy na 2 lutego 
ostatecznie zakontraktowany mecz 
IKP — Mąkabi (Berlin), który cd- 
będzie się w stolicy, W meczu tym 
zamiast walki w wadze ciężkiej cd- 
będą się dwie walki w wadze piór- 
kowej. Na mecz ten TKP wyjechać 


ma do Warszawy w następującym: 


składzie: w. musza Gluba, w. kog 
Spodenkiewicz, w. piórkowa Le- 
szczyński i Woźniakiewiez, waga 
lekka: Banasiak, wawa półśrednia 
Taborek, waga średnia. Durkowski, 
waga półce. Chmielewski. Możliwe, 
że paru pięściarzy TKP walczyć bę. 
dzie również w niedzielę. 


Akfnalja lokalne 


W niedzielę odbędzie się w Pa- 
bjanieach mecz zapaśniczy o mi- 
strzostwo okręgu między Kruszen- 
derem a IKP. 

W mistrzostwach szermierczych 
Śląska, które odbędą się w przy- 
sziym tygodniu w Katowicach w 
konkurencji ogćlnopolskiej, wezmą 
udział szermierze łódzcy, 

17 luego odbędzie się w Łodzi 
towarzyski bokserski mecz druży- 
nowy [KP — Bar Kochba, 


EEELERTETTZRKOREZC: a] 
Sprostowanie 


Dyrekcja izby przemysłowo - 
hamdlowej nadsyła nam nastę 
pujące sprostowanie; 


„Nieprawdą jest, że na odby- 


tej na terenie izby w dniu 23 


b. m. konferencji z hurtownika 


hy przemysłowo - handlowej w 
Łodzi oświadczył, że w czwar 


|ek, t: } w dniu 24 stycznia b.| ` 


roku uda się do Warszawy no 
zebranie mfędzytzbowej. komi- 
sji do spraw obrotu towarowe 
go z zagranicą, gdzie postara 
się podjąć energiczną interwen 
cję, zmierzającą do opanowania 
anormalnej sytuacji, wytworzo 
nej na skutek ni racjonalnych 
posunięć, 

Prawdą natomiast jest, że 
na powyższej konferencji przed 
staw.ciel dyrekcji izby prze- 
mysłowo - handlowej w Łodzi, 
dał wyraz zastrzeżeniom kry 
tycznym w przedmiocie powyż 
szych posunięć. Wyjaśnienie 
przedstawiciela dyrekcji izby 
ograniczyło się jedynie do re- 
lacji, iż w czwartek, dnia 24 b 
m. na terenie  m/ędzyizbowei 
komisji dla spraw obrotu to 
warowego z zagranicą rozpa 
trzony zostanie całokształt sy 
tuacji, jaka wytworzyła się na 
rynku pomarańczowym w kra 
ju, przyczem podał on równo 
cześnie do wiadomości, iż. w 
posiedzeniu owem uczestniczyć 
będzie delegat izby przemysło- 
wo - handlowej w Łodzi”, 

E 

Sprostowanie powyższe po- 
twierdza w zasadzie w calej ro? 
ciągłości informację naszą ca 
do zastrzeżeń, 'wypowiedzia 
nych przez przedslawiciela izby 
w adniesien'iu do mieracjonal 
nych posunięć, na rynku po 
marańczy, oraz co do udziału 
delegata izby w międzyizbowej 
komisji dla spraw obrołu to 
warowego z zagran/cą, 

Natomiast ze sprostowania 
nadesłanego nam przez izbę, 
wynika, jedynie wątpliwość, czy 
delegat izby łódzkiej ma za 
miar podjąć energiczną inter 
wencję, zmierzającą do opano 
wania anormalnej sytuacji ną 


tym - rynku, 


został już, 


Łódzkie kluby piłkarskie czy 
nią już przygotowania do Töz- 
poczęcia sezonu. O ile dopiszą 
warunki atmosferyczne piłka 
rze ukażą się na boisku już w 
połowie lutego, w najgorszym 
jednak razie rozpoczęcie sezo- 
nu przełożone zostanie ma 
pierwsze dni marca. 


W połowie lutego przyjeżdża 
do Łodzi zaangażowany przez 
ŁKS. trener Czeisler i rozpoc”- 
nie systematyczne treningi pil- 
karzy tego klubu. Mecze » o mî- 
strzostwo klasy A pragnie. wy- 


cząć sezon w marcu. Do tego 
cząsu kluby bedą zmuszone 
przygotować swe drużyny idać 
im konieczną zaprawę po prze- 
rwie zimowej. Spodziewane jest 
zatem rozegranie kilku meczy 
towarzyskich, 


W rozgrywkach o mistrz» 
stwo klasy A w sezonie jesien- 
nym wykorzystano 5 terminów, 
pozostaje więc jeszcze do cał- 
kowitego ukończenia mi- 
strzostw 13 terminów, lo też 
przypuszczalnie w lipcu kalen- 
darzyk rozgrywek będzie  jnż 


dział gier i dyscypliny rozpo: | wyczerpany. 


Zestawione pary 


niedzielnego meczu IKP z Cuiavią 


Niedzielny mecz pięściarski IKP | przyczem by uniknąć niespodzianek 
— Quiavia, jako ostatni w tym se {z wagą, obie drużyny zdecydowały 
zonie 'w Łodzi mecz'o. drużynowe |się przeprowadzić próbne ważenie ' 
mistrzostwo Polski cieszy się-wiel- swych zawodników. Komplet sẹ- 
kiem zainteresowaniem. ©  godz., dziowski został przez PZB wyzna- 


mi, przedstawiciel dyrekcji -iz- |' 


11.30 przed południem w sali teatru 
Rozmaitości walczyć będą nastę- 
pujące pary: 

Gluba — Łada, Spodenkiewicz 
— Rogowski, Leszczyński — Du- 
dziak, Banasiak —. Fabiński, Tabo- 


rek — Rądomski, Chmielewski — 
Lewandowski, Kaczyński — Jóź 
kowiak, 

Pozatem ma się odbyć walka 


między Kłodasem a Zielińskim. Za 
faworyta uchodzi bezwzględnie ze 
spół IKP. Tnowrocławianie przyjeż 
dżają do Łodzi w dnin jutrzejszym, 


czony następująco: w ringu sędzia: 
wać będzie p. Pasturczak z War- 
szawy, a funkcję punktowych po: 
wierzono p. Moskalowi z Krakowa 
i Czernikowi z E 


Kapitan sportowy PZB p. Cetk 
drowski, działając w porozumieniu 
z PZB, postanowił 
eliminację między  Spodenkiewi: 
czem i Kaźmierskim (Warszawa). 
Zwycięzca wejdzie w skład polskiej 
reprezentacji i walczyć będzie prze- 
ciwko Węgrom w wadze koguciej. 


Mistrzostwa: łyżwiarskie w Warszawie 


W Warszawie odbyły się łyżwiarskie mistrzostwa okręgu w jeździe 
szybkiej. Wśrid pań zwycięstwo  cedniosła p. Nshringowa, wśród pa- 
néw p. Michalak, Poza konkursem p. Kalbarczyk pobił dwa rekor- 
dy polskis na 500 i na 300 mtr. Na zdjęciu — stoją (od lewej: pp. 
Michalak, Kalbarczyk, Nehringowa i wicemistrz Warszawy, Lisiech i. 


Przez Polskę do Monte Carlo 


W ub. sobotę nastąpił w różnych punktach Europy start do raidu 
zimowego do Monte Carlo. Do Warszawy pierwszy z automobilistów 
biorących udział w raidzie do Monte Carlo przybył na szlaku, prowa- 
dzącym z Tallina, polak p. Nowak. Na zdjęciu — powitanie p. Nowa- 
ka przaz prezesa polskiego Auto mobil - Clubu, p. E. Raczyńskiego. 


Łódź, 25 stycznia 1935 


r 


GŁOS FIANDLOWY 


Łódź, 25 stycznia 1935 r. 


Polski przemysł włókieminiczy Mi Kiki 


ma tie sytuacji światowej 


W estałnim numerze organu 
oficjalnego ministerstw gosp 
darczych „Polska Gospodar 
cza ukazał się zródłowy i wy 
czerpujący artykuł 
dyrektor izby przem, > handla 
wej w Lodzi inż. Karola Rajt 
ra p. t. „Poiski przemysł włó 

kienniczy na tle sytuacji 

światowej”. 

Artykuł ten jest skrótem wy 
kładu, wygłoszonego przez dyt 
Bajera w Bielsku, jako inaugu 
racji cyklu odczytów, paświę- 
comych włókienniectwu polski? 
mu, a zorganizowanych przej 
bielski związek techników-włó 
kiepników. 

Na wstępie dyr. Bajer oma 
wią rozwój włókiennictwa w 3 
ośrodkach Polski, poczem cha» 
rakteryzuje obszernie Łódź 
Bielsk i Białystok. Rolę prze 
mysłu włókienniczego ilustruje 
autor szeregiem cyfr o stanie 
posiadania maszyn oraz liczby 
zatrudnionych robotników. Na 
podkreślenie zasługuje szereg 
wywodów, odpierających bar- 
dzo stanowczo oklepane za: 
rzuły, 
obciążania strony hiernej bilan 
su handlowego przez przemysł 

włókienniezy, 
wskutek znacznego przywozu 
surowców zagranicznych. Oka 
zuje się howiem, że dane staty 
słyczne, dotyczące bilansu han 
dlowego włókiennictwa za o: 
kres r. 1929-33 wykazują salda 
hierne, przeciętnie w wysoko- 
ści przeszło 170 miljonów zł, 
rocznie, nie zaś, jak to po- 
wszechnie mówiono, 

miljarda si. 

Z kolei antor omawia przeo- 
brażenia włókiennictwa, któr: 
pa wojnie zreorganizowało i u- 
szłachetniło swą produkcję, mo 
dernizując zakłady, redukująw 
import półfabrykatów oraz 
iIkanin i 
tozbudowując wywóz włókien- 


Eksportowi _ włókienniczemu 
poświęcona jest obszerniesze 
tharakterystyka, w której au- 
tor podkreślił m. in. 

«cspalanie się włókiennictwa z 


portem gdyńskim 
/mtówno w wywozie, jak i w 
przywozie. 


Druga część arykułu poświę 
cXła jest porównaniu przemy- 
słu włókienniczego Polski « 
włókiennietwem innych państw. 
Ilość wrzecion bawełnianych 
na 1000 mieszkańców wynoszą 
ca 51 jest 
znacznie niższa td skali świa- 

tawej, 
która wynosi 84 wrzeciona. Je- 
dynie Rosja, Danja, Węgry i 
Norwegja posiadają niższy 


współczynnik. Natomiast w 
przemyśle  wełnianym ilość 
30 wrzecion na 1000 mieszkań. 
ców jest 
wyższą, aniżeli w innych pań- 
stwąch 
i aniżeli przeciętna ua świecie 
Niekorzystnie przedstawiają si. 
cyfry spożycia bawełny i wel | 
ny, które wyncszą 1,8 kg. i 06 | 
kg. na głowę. | 
Polska jako konsument surow- | 


ców włókienniczych na rynku 
światowym nie odgrywa poważ 
ulejszej roli. 

Na He przesunięć struktural 
nych w światowym przemy 
śle włókienniczym inż. Bajer 
wysuwa pewne wnioski w od 
niesieniu do włókiennictwa po: 
skiego. Zwaleza on tezę, jaka 
by 

wiókieanictwo poiskie było 

nadmierne. 


Niska konsumcja włókienm 
cza w Polsce, zdaniem autora 
może ulec zwiekszeniu z uwagi 
na znaczny przyrost naturalny 
ludności, Dlatego, zdaniem au- 
lora, należy w ostatecznej kon- 
kluzji na 

przyszły rozwój sytuacji w 

przemyśle włókienniczym w 

Polsce zapatrywać się opty- 
| mistycznie. 


Zwyżka oplat czekowych 


maraziła P.K.0. ma znaczny spadek obrotów 
(Od korespondenta gosoodarczego „Głosu Porannego”) 


Do związku izb przemysłowo- 
handlowych nadchodzą opinji 
poszczególnych izb w sprawi: 
opłat w obrocie czekowym P 
K. Q. W opinji tej izby stwier 
dzają, iż daje się odczuwać 
negatywne ustosunkowanie gle 
kół przemysłowo - handlowych 

do nowej taryfy. 

Silnie odczuwana jest zwyżk» 
opłat od wypłat, a jeszcze wię 
cej zwyżka nmpłat od czeków 
kasowych, mimo  częściowegi 
już ich obniżenia. Zgodnie + 
przewidywaniami kół przemy 
słowo - handlowych daje się za 
obserwować fakt przerzucan a 
opłat od wpłat na właścicieli 
kont 

Podwyżka opłat spowodowa 
ła, iż niektóre przedsiębiorstwa 
zwłaszcza większe zaczynają 


= 


posługiwać się wyłącznie 
pośrednictwem banku, 
z którym współpracują. Kon- 
centracja wszystkich operacji 
w jednej instytucji finansowej 
ułatwia znacznie ewidencję i 
manipulację i pozwala na uni- 
kanie przelewów z banku do 
P. K. O. i odwrotnie, zależnie 
od stanu konta. Przelewy te 
nietylko narażają na kłopoty 
* koszła, ale i na stratę czasu, 
wobec czego często trzeba po- 
sługiwać się dla pośpiechu 
wpłatami i wypłatami gotówko- 
wemi. Pozatem bank daje 
wyższe procenty 
i inne dogodności. Widać z te- 
go, iż P. K. O. musi pracować 
znacznie taniej od instytucji 
bankowych, a zatem ostatnia 
zwyżka opłat w P. K. O. 


j naraża instytucję na znaczny 
spadek obrotów, 

dalej na spadek wpływów 

straty. 

Izby zwracają uwagę, Że 
zwyżką opłat uderza specjalnie 
w przedsiębiorstwa słabsze, nie 
posiadające konta bankowego. 
ale i j 
dla przedsiębiorstw większych 

zwyżka oplat jest 
dotkliwa. 


izby nadmieniają. 


m. 


„ Wkońcu 
I 

pewna część obrotu pieniężne- 
go zaczęła z powrotem korzy- 

słać z usług poczty, 
która obniżyła opłaty od prze- 
kazów pieniężnych. 
Vars. 


Międzynarodowa konwencja bawemiana? 


Roosevelt projektuje kontrole produkcji 


Na giełdach bawełnianych amery 
kańskich panuje nerwowość wyra» 
żająca się w stałych wahaniach, a 
spowodowana pogłoskami o podję 
cią przez rząd inicjatywy popiera- 
nia eksportu przez zmiany w usta- 
wie Bankheada; ustawa ta określa 
maksymalną ilość bawełny na 12 
miljonów beł rocznie. Przekroczęnie 
wyznaczonej granicy pociąga za so 
bą podatek w wysokości 75 proc. 
wartości bawełny nadkontyngento 
wej. W praktyce nadwyżka ulega 
konfiskacie na rzecz państwa i dla- 
tego norma ustawowa była przez 
farmerów ściśle przestrzegana. 0- 
statnio kwota oficjalna określona w 
Bankhead - Bil! została zmniejszona 
do 10,5 miljona bel. Ponadto inter- 
wencja rządu poszła w kierunku o- 
graniczenia terenów uprawy. Jak 
wiadomo. w ub. r. rząd ustawowo 
określił tereny zasiewu na 75 proc. 
Obecnie ograniczenie zostało powię 


© 30 procent 


wzrosła produkcja w konfekcji 


Przemysł kontekcyjny zakończył | 
sezon zimowy, 

Zdaniem konfekcjonerów łódz- 
kich, tegoroczny sezon zimowy hyi | 
nadspodziewanie dobry, co charak- 
teryzuje poważny wzrost obrotów 
na tym rynku. W stosunku do ze- 
szłoroczńnego sezonu zimowego, 0- 
broty w przemyśle t w handlu Kon- ` 
lekcyjnym wzrosły o 30 prot. Zda- | 
niem sfer zainteresowanych, zwięk- 
szońe obroty tłumaczyć należy po 
ważnym wzrostem popytu ze stro- 
ny nabywców na artykuły wyłącz- 
nie tanie i niskogatunkowe oraz da , 
skonała wypłacalność odbiorców 
zarówno lódzkich, jak i prowinejo 
malych. Zawiadła nadzieję konfek- 
cjonerów jedynie Warszawa, która 


zakupiła stosunkowo dużo towaru, 
wypłacalność jednakże odbiorców 
warszawskich była w r. b. zła. Wy- 
starczy zwrócić uwagę na Takt, że 
prawie cała ulica Miodowa, cen- 
irum konfekcji w Warszawie, ogło 
sila sobie upadłość. W związku z 
tem szereg łódzkich firm poniósł 
dotkliwe straty. 

Dobry sezon zimowy w przemy- 
śle konfekcyjnym, zdaniem ster za- 
interesowanych przyczyni się rów 
nież do wczesnej letniej produkcji 
konfekcyjnej, co się z kolei przy- 
czyni do ożywienia w handlu hur- 
towym towarów sztrajchgarnowych 
z których konfekcja jest przeważ- 
nie produkowana, 


kszone do 35 proc. 

Rząd nie zamierza stosować tu 
przymust, jedynie farmerzy, którzy 
podporządkują się ustawie otrzyma 
ja poważną bonifikatę. W ten spò 
sób obszar uprawy na rok 1935 
wyraziłby się cyfrą ok. 30 miljonów 
akrów, co na podstawie przeciętnej 
ostatnich 5 lat odpowiada zbiorom 
10,800 tys. bel. 

W r. ub., który był okresem wy- 
jatkowo niekorzystnych warunków 
atmosefryczuych, zbiory wyniosły 
9.700 tys, bel, gdyby więc i w roku 
bieżącym warunki atmosferyczne 
kształtowały się niepomyślnie, zbio 
ty będą bardzo małe, co wpłynie 
decydująco na ceny. 


Niezależnie od tego rząd Roose 
velta projektuje międzynarodowe 
porozumienie wszystkich krajów 
produkujących bawełnę, w sprawie 
kontrcli produkcji. Realizacja tego 
projektu przyniosłaby wielkie zmia- 
ny na rynkach światowych i przy- 
czyniłaby się niewatpliwie do więk 
szej stabilizacji cen. Roosevelt, 
dzięki akcji interwencyjnej zmierza 


„Bzarny dzień” 
nagiełdzie kopenhaskiej 


Dzień 23 b. m. zaznaczył się na 
giełdzie kopenhaskiej poważnem 
załamaniem się kursów papierów 
wartościowych, które zostało spo- 
wodowane niepowodzeniem planów 
konwersyjnych rządu duńskiego. 
Na rynku obligacji kursy spadły 
w niektórych wypadkach o 7 proc. 
obrót papierami procentowemi wy 
niósł 7 i pół miljonów koron, Je 
szeze większy był spadek akcji, 
wyniósł bowiem do 22 proc.; obrót 
na rynku akcyjnym sięgnął 2 mi- 
ljonów koron. Są to obroty nieno- 
towane w okresie kryzystt. Na no 
giełdzie nastąpiło pewne uspokoje- 
nie, 


więc do zwyżki cen bawełny, co 
przyczyniłoby się do poprawy eko- 
nomicznej drobnych farmerów ame 
rykańskich. 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. Mikulicka-Landsherg 


ul. Śródmiejska 21. 


PRZYJMUJE: 
od 10—12-ej i od 5—7-ej, w 
0492 909909099990900999099970 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
loco 12,65 styczeń 12,45 luty 
12.46 marzec 12,48-49, kwiecień 
12,51 maj 12,54-55 czerwiec 12,54 
lipice 12,56 sierpień 12,53 wrzesień 
12,51 październik 12.48 listopad 
12,51 grudzień 12,55 
NOWY ORLEAN 
loco 12,69 styczeń 12,53-85 ma- 
rzee 12,49 maj 12,55 lipiec 12,57 
pażdziernik 12,48 grudzień 12,57, 
LIVERPOOL 
loco 7,09 styczeń 6.82 luty 6,83 
marzec 6,84 kwiecień 68,82 maj 
6,51 czerwiec 6,79 lipiec 6,78 sier- 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wozorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupna 
Dolary 5.29 5.28 
Budowlana 47,60 47— 
Dolarówka 53.50  58— 
Inwzstycyjna 117.25 117 — 
Btabilizacyjna 71.25 Ti 
Bank Polski 38— 97, 


Tendencja utrzymana, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na dzisiejszem zóbraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla. dewiz była mot- 
niejsza, a zwłaszcza dla waluty 
amerykańskiej. Obroty były naogół 
niewielkie. Notowano: Berlin 212,80 
(plus 15), Belgja 123,68, Gdańsk 
472,85, Holandja 858,15 (plus 80), 
Londyn 26.15 (plus 18), Medjolan 
45,28, Nowy Jork 5,34 (plus 3), Na 
wy Jork — kaból 5.34.25 (plus $} 
Paryż 34.94, Praga 22.18, Batok+ 
holm 134.75 (plus 85), Szwajcarję 
171,47 (plus 1). WW obrotach pry- 
watnych; marka niemiecka 196,50, 
szyling austrjacki 99,05, korong 
czeska 21.95, trank francuski 34.98 
frank szwajcarski 171,25 (— B} 
furt angielski 26.15, leje ruamuń» 
skie 3.32, pengo węgierskie 99,50, 
dolar 5.31,50, rubel złoty 4.57 (= 
1), dolar 8.89 (— 1,5, rubel srebrny 
1.63, bilon 0.70. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5.27, 


AKCJE. 

Na rynku akeyjnym tendencja 
była słabsza, przy obrotach nadał 
ograniczonych.  Notowano: Bank 
Polski 97 — 96.75 (plus 05), Ostra 
wieckie 20 (plug 50), Starachowies 
12,30 — 13 — 18.20 (— 30). Tran- 
zakcje dokonane a, nienotowanea 
akcjami Modrzejowa po kursie 4.05. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja przeważała słabsza, przy 
większych obrotach 5 proc. kon 
wersyjną. Notowano: 3 proc. poź. 
budowlana 47,50 — 47,40, 4 proc 
poż. dolarowa 53.40 (plus 10), 5 
proc. poż. konwersyjna 66 — 66,50 
— 66,25, 5 proc. poż. kolejowa 61.50 
(plus 25), 7 proc. stabilizacyjna 
0,75 — 71,13 — 71 (— 18), odcin' 
ki po 100 dolarów 72, Listy zastaw 
pe i obligacje banków państwo 
wych bez zmian. 4 i pćł proc. listy 
zastawne ziemskie 53.25, drobne od: 
cinki — 58, 7 proe. listy zastawne 
ziemskie dolarowa 48.88, 5 proc: 
listy m. Warszawy nowe 61,50 — 
61,75, 5 proc. listy m. Łodzi nowe 
52.75 (— 75), 5 proc. Piotrkowś 
uowe 49/75, 6 proc. obligacje m. 
Warszawy VIII i IX emisja 62.50 
— 62.75 (plus 25). Tranzakcje ós 
konane a nienotowane: 4 proc. poż, 
inwestycyjna zwykła 116,75 (— 28% 
8 proc. poź. fillonowska 90.75 — 
90.50, 7 proc. poź. Sląska 70.75, 9 
proc. poź. warszawska dolarow 
69,25, 3 proc. państwowa renta 
ziemska odcinki po 5.000  złotydł 
73, cdcinki po 1.000 złutych 74.50, 
po 100 złotych — 92.50. 


Notowania głełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 14 — 1426, pszenica 17,50 


rień 6,75 wrzesień 6,72 pażdzier-) _ 18, jęczmień przemiałowy 16 — 


nik 6,70 listopad 6.68 grudzień 6,68 
styczeń 6,67 i 

Egipska: loco 9.01 atyczey 8,64 
marzec 8.60 maj 8.60 lipiec 8.60 
październik 8.47 listopad 8,57 sty- 
czeń 8,57 

Upper: loco 7.98 styczeń 7.72 ma 
rzec 7.65 maj 7.63 lipiec 7,51 paź- 
dziernik 7,49 listopad 7,46 styczeń 
1.42. 

ALERSANDRJA 

Sakellaridis: styczeń — marzec 
15.88 maj 16,07 lipiec 16,15  listo- 
pad 1617 

Ashmonni: luty 13.69 
13,6 czerwiec 13.81 
13,58. 


kwiecień 
październik 


16,50, jęczmień browarowy 19 — 
20, owies zbierany 13.75 — 14,25, 
owies jednolity 14.75 — 1425, mẹ 
ka żytnia 1) 21.25 — 92,25, mąka 
żytnia 2) 22.25 — 23,25, mąka pszen 
na 27 — 29, otręby żytnie 8.50 — 
8/75, otręby pszenne 875 — 9, otro 
by gruba 925 — 9.50, rzepak 38 
— 40, groch Victoria 40 — 45, 
groch polav 22 28, makuch 
Iriaay — makuch rzepakowy — 
ziemniaki jadalne 3 — 3.50, koni- 
czyna czerwona 100 — 130, koni 
czyna. biata 70 — 100, wyka 29 — 


— 


22. peluszka 72 — 24. smt soya 
19.50 — 20. Usrosobienie tćgółne 


spokojne. (ae) 


Nr. 25 
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Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna” Koło Łódź-Miasto || 


"Sha 
e 


=, 


urządza w sobotę, dnia 2 lutego 1935 roku o godz. 22 


WIELKI BAL MASKOWY | 


Mnóstwo niespodzianek. : 
Cena biletów zł. 3. — PP. akademicy, oficerowie i członkowie Stow. po zł. 2— 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 129-88 


Upadiości, nadzory, układy 


Wydział handlowy sądu okręgo 
wego ogłosił upadłość  Mordce 
Waksmanowi, właścicielowi pie- 
karni mechanicznej (Napićrkowskie 
go 5). 

Upadły w styczniu zakupił na 
kredyt około 350 workćw mąki 
pszennej, czyli zapas na conajmniej 
około 35 tygodni. Obecnie posiada 
on zaledwie ok. 50 worków mąki, 
które, jakkolwiek zajęte przez 
wierzycieli, usuwa nawet pomimo 
decyji sądu, nakładającej areszt na 
pozostały zapas, 

Ogółem wierzyciele — obliczają 
należności ną ok. 9.000 zł., a ponie- 
waż w czynach upadłego widać ce- 
chy złośliwego bankructwa, zgłosi. 
li żądanie osadzenia go w areszcie 
dla dłużników, 

Sąd nakazał zastosowanie przy- 
musu osobistego względem upadłe. 
go. 

Syndykiem mianowano Ed. Lan- 
gego, a sędzią komisarzem  sędz. 
handl. D. Fuksa, 

Jest to pierwsza upadłość r. b. 
ogłoszona na podstawie nowego 
prawa upadłościowego. 

* 


W sprawie Szaji Przedborskiego, 
wł. młyna w Tuszynie, sąd ogłasza 
jąc upadłość zastosował względem 
upadłego przymus osobisty, wobec 
złośliwości w postępowaniu. 

Upadły został zaaresztowany i 
osadzony w aręszcie przy ul. Ko- 
perzika. 

Pomimo wniosku pełnomocnika 
jego o wydanie glejtu i zwołnienie 


w Sali Filharmonji, w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 20 
Do tańca przygrywać będą 2 orkiestry. 


— Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. 
e Bilety do nabycin w dniu balu w Kasie. 
Filharmonji od godz. 12 do 16 i od 18 


ZZ | 


Dziś i dni następnych 
Najpiękniejsza komedja wszystkich czasów z udziałem rozkosznej „CSIBI* 


Franciszka Gaal 


WIOSENNA PARADA 


Ceny miejsc: 1.09, 90 i 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 groszy. 


w REL JSW Za dR © || A a ID OZIESZKIRWWOWIENEM = o S ERIE OE EE w ANNĄ 
Następny program: MELODJE CYGANSKIE w rolach głównych: Charles Boyer i Loretta Young, 
TEESIEN 


Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 
„Samuel Turner i S-ka* zawiadamiają wierzy- 
cieli powyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w 
Łodzi, w Wydziale III Handlowym, postano- 
wieniem z dnia 4 stycznią 1935 r. wyznaczył 
dodatkowy 4-miesięczny ostateczny termiu spraw- 


a > "y 
cukiernia „Zrócdie” 
Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


poleca Szanownej Klijenteli w swvm po- 
większonym i nowocześnie urządz. lokalu 


wyborowe pączki no 15 £r. 
śniadania i kolacje no 90 £r. 


Wielki wybór czasopism i dzienników, 


go z aresztu, sąd oddalił wniosek 
ze względu na opozycję wierzycie- 
li. Na zebraniu wierzycieli, jedyny 
wierzyciel, obecny na tem zebraniu, | dzenia wierzytelności. 
jako kandydata na syndyka wysu- Sprawdzenie odbędzie się dnia 30 kwietnia 
uat osobę dotychczasowego kurato [19385 r. o godz. 12-ej, w Sali Zebrań Wydziału 
ra, którego wybór sąd zatwierdził. , Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Pl. Dą- 
Odnośnie powtórnego wniosku ,browskiego Nr, 5. = 
o zwolnienia Przedborskiego zi. Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokona- 
aresztu dla dłużników, sąd zajął ją, nie będą należeli do mająeych nastąpić po- | 
stanowisko nieprzychylne, uważa- ' działów funduszów masy upadłości. 


nie zmieniły. 


Jedynie zlecił sędziemu Komisa 
rzowi przesłuchanie świadka w ce- 
lu ustalenia ostatecznego stanu 


aktywów. 


Do akt Nr. Km. SYJ 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w ba 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi | Dr. med. 
kadu M. Różaner 
stości: 

budynku | Choroby 


ds, rewiru 6-go Stefan Górski mi 
1) całego wnętrza 
skórne i weneryczne 


mieszkały w Łodri ul. 
(lecznicy) Ubezpieczalni, przy Dowborczyków 26 


ul. Łaciewnickiej 34/36; 


NOWE PRZEPISY 
obowiązują do prowadzenia 
ksiąg handl. 

Zaniechanie tego obowiązku 
będzie karane. 


KTO PRAGNIE 


ulepszyć i uprościć swoją 


buchalterję 
mieć codziennie BILANSE, 


NIECHAJ przechodzi natych- 
młast na 


jąc, iż okoliczności w niczem 


2) całego wnętrza wymienione" 
go budynku z wyłączeniem 
gabinetów lekarskich. 
Szczegółowych informacyj u- 

dzieli Wydział Gospodarczy 

Centrali Ubezpieczalni, ul. Wól- 

czańska 225, telef. 197-65, 

wewn. 29, 

Oferty s załączonym dowo- 
dem wpłaconego wadjum w 
kwocie zł. 200.— należy skła- 
dać do dnia 5 lutego 1935 r. 
w Inspektoracie Administracyj- 
nym Ubezp'eczalni, ul. Wól- 
dzańska Nr. 225. 

Ubezpieczalnia zastrzega so- 


Narufowieza 9, II p., fronf 
Tel. 128-98 

przyjmuje od 0—17 rano I 5—0 pop. 
Od 1—2 przyjmu 


m nm 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGIEZNA 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 122-73 


czynna od 9 r. do 10 wiece, 


na sasadsie art. 602 K., P. C. ogłasu 
że w dniu 8 lutego 1085 r. od q 
11—15 w Łodzi, przy ul. 


Południowej 6 
odbędzie się publiczna  licytacj 
ruchomości, a mianowicie: 


kredens dębowy, pomocnik dębo 
szafa dębowa o 3 drzwiach, d 
nocne szafki, stól dębowy, dwa fota 
le 1 sześć krzeseł dębowych, dwi 
pary firanek dębowych, radjoodbior 
nik 35-lampowy 
oszacowanych na łączną sumę 
540.— 


które można oglądać w dniu lieyta 
cji w miejscu sprzedaży, w  czasit 
wyżej oznaczonym. 


bie prawo swobodnego prsy- 
działu rokót wzgl. dowolnego 
wyboru przedsiębiorstwa. 


Łódź, dn. 18.1. 35 
Komornik (-) Stefan Górsk 


Sprawa Komunalnej Kasy Oszczęd 
ności m. Łodzi p-ko Morycowi Ede 
listewi 


Chozoby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. Porady seksualne. 
Stacja zapobiegawcza 


czynna całą dobę. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia 
Porada 3 mł. 


——— 


IRN. NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i moezopłolowych 
(beczenie niemocy pielowej). p 


Dr. med. 
Artur Banas; 


chirurg-uroloa 


Wólczańska 28, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


która s0oSzc a ok. 70 proc. 
PRACY i CZASU. 
Księgowość robocizny 
metodą przebitkową. 
Zaprowadzam też inne me- 
tody księgowości. 
Sporządzam b lanse, 
Kontroluję księgi handlowe. 


0. R. Peifer 


DE O L FR. NAS R E 
Andrzeja 5, telef. 159-40 choroby ZWIGrZĄą! 


front I piętro (Speejainość— domowe) 
przyłmuje od 8—11 rano i od 5—9 w | | Lekarz Sniny 


w niedatale i święta od 9—1 
"M A. Reich 


Dla pań oddzielna poczekalnia 
przyjmuje codziennie od 9 do 
1; 


Wyjazd do chorych zwierzat 


Nawrot 1a, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznioowe. 


DO WYNAJĘCIA sklep narożny, 
2, 8, 4 pokojowe mieszkania z 
wygodami. Tanie komorne — 
bez odstępnego. Śródmiejska 65 


A. KANTOR, Grand-Hotel- pe 
szukuje pierwszorzędnych fæ 
massas |Chowców jubilerskich. 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 1866-83. 


Do sprzedania maszyna do 
księgowania i pisania. 


i Środmiejska 66 w godz. 4—5 


popołudniu, 581—3 


Kino-teatr Dziś uroczysta premjera! 
PRZEJAZD 2 (tyt. oryg.: Wiesiołyje Rebjata). 
Kino Teatr Dziś i dni następnych! 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


Najweselsza komedja sowiecka Kino-teatr 


Świat sie śmieje ADRIA 


Nadprogram: Aktualności Paramountu i P. A. T, GŁÓWNA 1 


Niebywały film o niebywałych sytuacjach, pełen emocji i napięcia pt. 


Zemsia D-ra Fu Manchu 


W ról. gł. Warner Oland i Neil Hamilton 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu i Pata (eny miejsc: 54, 85 i 1.09. Balkon 75 gw 


2 25.1 — „GŁOS PORANNY” — 1935 Nr: 25 


É D 


NARUTOWICZA 20 


Dziś 
premiera ! 


Pocz. 4, 6, 8, 10.15 
Dziś wspaniała premiera! 


WIELKI DZIEŃ SZTUKI FILNS$VE 


PIERWSZY POLSKI 
DUBBING 
ARTYSTYCZNY 


Tego ie 
nie było! 


Fenomenalny 
film 


- najnowszej 
produkcji 
FOXA! 


Najczarówniejszy i najweselszy romans muzyczny. 
W rołach głównych: czteroletni cad ekrana « 
shiriey Tem pie 


Madśe Evans, Warner Baxter, 
John Boles i James Dunn 


Film ten był pierwszym występem małej Shirlej i dzie- 
ki jemu za jednym zamachem stanęła w rzędzie naj- 
większych gwiazd ekranu. 


NADPROGRAMY ! 


Początek seansów o g. 4-aj po poł, w sobotę 
i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc do g. 6 m. 30 zniżone! 


MVĄZPIGIEA, 


iska Auusryza WXB 


Dziś premiera! 


| 4 L z C E Wesoły tydzień „Universalu“ 


Szajka wesołków ekranu 


šli amadas Zasu Pitts, Genevieve Tobin, Everett Horton 


"RER w awenn podwójnym programie 


4 | || 
FA | E | odpowiedzialnościa 
MEBREGRSEKNE PURDA IZ 1 E-10.101 305 Ea] 
Wspaniała satyra na współczesne małżeństwa. — Współczesne kobiety. — Współcześni mężowie 
i + | 


3 Najweselsza komedja wszystkich czasów. 
| NADPROGRAM: TYGODNIK FOX'A 
Początek seansów o godz. 4-ej MZE 


Redaktęe —~— Słaniaław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawniem sp. m Qgr. odp. Tiinaa Kronman. W drukarni własnąj Biatekowaza 01 


